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W  Kowmie zbiorą się niebawem konferencja 
państw' łrałtyckicb. Weźmie V  niej udział Litwa, 
Łotwa, Estonja i Finlandja, a wedle wszelkie­
go prawUopudobieństwa, także Rosja sowiecka.

Konferencja ta nie jest niespodzianką. Już 
w  styczniu wiedzieliśmy dobrze, że Litwa, bę­
dąca w tym wypadku ekspozyturą Rosji so­
wieckiej i Niemiec, zabiega o zwołanie takiej 
konferencji; wiedzieliśmy także, że Rosja zamie­
rza w niej wziąć udział bezpośredni.

Polska była jednakże w  położeniu bardzo 
szczęśliwemu Oto państwa bałtyckie .(Łotwa, 
Estonja, Pinlandja), w  myśl ustalonej już od 
kilku lat ti adycji, zgłosiły swą gotow ość do 
odbycia zjazdu w Warszawie z udziałem Polski, 
Zjazd ten odbył się istotnie w lutym, a więc 
na dwa miesiące przed obecną konferencją ko­
wieńską.

Gdyby nasz minister spraw zagranicznych’ 
erozumiał byl znaczenie zbliżenia Polski i 
państw bałtyckich, zjazd warszawski byiby do­
prowadził do formalnego sCjuszu, któryby u- 
czynił nierealną iitewsko-rosyjską koncepcję 
polityczną usymbolizowaną przez zjazd kowień­
ski.

Niestety, p. minister Zamoyski przejął się w  
zupełności poglądami tego obozu politycznego 
w Polsce, który Doi się zacieśnienia naszych wę­
złów z państwami powstałem! na gruzach daw­
nej Rosji. Obóz ten —  a wraz z nim p. Zam oy­
ski —  przekonany jest, że wszystkie te pań­
stewka są efemerydami, że wwócą wr skład im- 
perjum rosyjskiego, skoro tylko Rosja wyzwoli 
się z pod. jarzma sowietów, że przeto nie nale­
ży  angażować się w politykę zabezpieczającą 
Ich byt niepodległy, bo to mogłoby nas narazić 

, „przyszłej Rosji".
Zjazd bałtycki, lekceważony przez p. ministra, 

prowmdzony z widoczną, wolą jak najszybszej 
jego  likwidacji, zakończył się 'fiaskiem. Dziś u- 
rządza Litwa zjazd kowieński z duzo wiekszemi 
szansami powodzenia ,niżby to byio przed dwro- 
raa miesiącąami. Przewidującej polityce mini­
sterstwa spraw' zagranicznych —  cześć!

Na konferencję kowieńską przychodzi Litwa 
otoczona aureolą zwyciępfw dyplomatycznych. 
Potrafiła ona, w'brew pierwotnemu rozstrzygnię­
ciu mocarstw, zdobyć pomyślne dla siebie roz­
strzygnięcie sprawy Kłajpedy, a przy tej sno- 
sobnieści pokonała wielokrotnie od siebie potęż­
niejszą Pclskę Urok tego zwycięstwa ciziałać 
będzie niewątpliwie na deiegatów Łotwy,,Esto- 
nji i Fiulandji .

Pozatem nasza porażka- kiajpedzka daje Lit­
wie do ręki atut bardzo realny z dziedziny go ­
spodarczej np. wrobec Łotwy.

Łotwa potrzebuje koniecznie wolnego tranzy­
t u  przez Litwę (kolej Libawa-Romny). Jest to 
kwestja pierwszorzędna dla rozwoju portu li- 

'bawskiego. Po pomyślnem dla Litwy rozstrzy­
gnięciu sprawy Kłajpedy ma ona pod tym 
względem Łotwę całkowicie w swoich rękach. 
Tu należy szukać jednej z dalszych przyczyn, 
dla których delegaci łotewscy jadą do Kowna

dla klórych na przyjaznej nam dotąd Łotwie 
bierze górę prąd an1ypolski, którego wyrazem 
jest choćby masowe wywłaszczanie właścicieli 
ziemskich —  Polaków.

Fatalna polity ka Polski wobefc państw bał­
tyckich, niedołęstwo na terenie Ligi Narodów 
w ywołały widmo sojuszu politycznego Litwy i 
Łotwy i związku wszystkich państw bałtyckich 
z Kownem.

Mimo wszystko sytuacja nasza nie jest bez­
nadziejna. Duch historji i realne potrzeby 
państw bałtyckich są naszymi sojusznikami. 
Łotwa, a zwłaszcza Estonja i Finlandja odczu­
wają mimo wszystko instynktownie, że związek 
bałtycki stworzony przez Litwę, to narzędzie 
w ręku Rosji, a temsauem pułapka na ich nie- 
po. legły byt.

i W  ostatnich czasach zaszły fakty, stwierdza­
jące, że obawa przed Rosją istnieje w  bardzo 
poważnym stopniu w Estonji, Finlandii i Skan- 
dynawji.

I Oto jedno z pism warszawskich donosi w ko­
respondencji z Rewią, żo estońskie ministerstwo 
spraw wojskowych' złożyło niedawno Sejmowi 
projekt ustawy o obronie wybrzeża. Sprawę tę 
omawiano natajnem  posiedzeniu Sejmu, na któ- 
rerh projekt odrzucono, gdyż byłby zbyt ko­
sztowany. Ministerstwa wojny nie dało za w y­
graną i po raz drugi projekt ów  ukaże się na 

t porządku obrad, a jak twierdzą kota wtajemni­
czone, tym razem projekt nie będzie już od- 

i rzucony.
Jakież to pobudki zmusiły rząd estoński do 

takiej natarczywości, mimo, że ustawa wielkie 
pociągnie za sobą ciężary dla tego najmniejsze­
go państwa bałtyckiego. Są to pobudki te sanii>,

I d la  k tó r y c h  m inister spraw' za gra n iczn y ch  Szw e- 
'c j i ,  Hederstjerna, w  przem ow ie , k tó ra  w ie lk ie  
w yw a rta  w rażen ie , o św ia d czy ł, iż S zw e c ja  m usi 
m w Tzeć z F in ia n d ją  p rzym ierze n a  w y p a d e k  
k on flik tu  je j z R os ją .

Po podpisaniu traktatu wersalskiego zasadni­
czej zmianie uległ stosunek sil zbrojnych na 
Bałtyku. Panowuily na nim przed wojną niepo­
dzielnie Niemcy. Gdy zniknęła z powierzchni 
mórz niemiecka flota wojenna, miejsce jej zaję­
ła łlota rosyjska. Nie może wpraw-dzie Rosja 
budować nowych jednostek bojowych, rozpo- 
lządza jednak dawna flotą carską, którą do­
prowadzić usiłuje do porządku i zbroi, budując 
ponadto wcale pokaźną ilość łodzi podwodnych 
i torpedowców. Załogę organizuje się z wypró­
bowanych komunistów. Rosja sowiecka iest dziś 

I najpoważniejszą potęgą morską na Bałtyku, 
który prasa sowiecka nazywm z przechwałką 

1 „naszem morzem11.
| Na zamiary sowietów rzucają pewne światło 
' żądania, które wysunęli ich przedstawiciele pod­
czas konferencji w Rzymie co do rozbrojenia na 
morzu. Zażądali, jak wiadomo, prawa dla Rosji 
do utrzymywania na morzu Czarnem, w zatoce 
fińskiej i kaspijskiej floty do tonażu 400.000 
iOH, a przedewrszystkiem obstawali przy wiel­
kich jednostkach bojowych, choć mocarstwa, 
między niemi i Szwecja przyznawały sowietom 

: tylko 142.000 ton. 0  upór ten sowietów rozbiła 
' się ostatecznie konferencja, 
j Zna dobrze Estonja te zamiary sowietów, by 
zananować niepodzielnie nad zatoką fińską i 
bałtycką, co niepokoi wszystkich ich sąsiadów. 
Z uv agą śledzi te zamiary Finlandja, gdzie ist­
nieje silny prąd antyrosyjski i Szwecja, gdzie 

I zarówno aktywiści, jak i ńberali myślą o prze- 
1 ciwdziaianiu planom sowieckim. Nawet', w Nor- 
j wegii spran a ta budzi zajęci a o czcrn świad.czy 
niedawni' artykuł „Arbeterbladet“ , w którym 
pismo tó twierdzi, iż Szwecja nie poprzestanie 
na porozumieniu z Finiandją, lecz nawiąże 
prawdopodobnie bliższe stosunki z Estonią i Ło- 

: twą, ażeby utworzyć nowy związek bałtycki 
ila  utrzymania nowego stanu rzeczy na Bałty­
ku,

przed Rosją, zainteresował się bliżej wyłania­
jącą się koncepcją związku skandynawsko-hal- 
tyckiego i naprawić to, co dotąd zaniedbano.

Gios ma nasze ministerstwo spraw zagranicz­
nych. Od jego szybkiej, energicznej i celowej 
działalności zależy, czy powstanie związek bał­

tycki przeciw Dolsce pod egida Litwy, a w o- 
parciu  o Rosję, c z y  w ie lk i sy stem a t so ju szo w y  
państw' od  fjordów norweskich po kresy Lia- 
lorusko-wołyńskie przy czynnem współdziała­
niu Poiski i w oparciu o nią.

-------------------oo-------------------

Rada ambasadorów przyjęła do wiadomości 
protest polski w sprawie Kłajpedy

(Telefonem od naszego ko-espondenta).
Wiedeń, 17 kwietnia. Donoszą tu z Paryża: j mości protesc rządu polskiego w sprawie Klaj- 

Konferencja ambasadorów przyjęła do wiaao- pędy.

Wyjaśnienie prezesa Banku Polskiego, 
p. Karpińskiego

molot uległ rozbiciu. Z katastrofy kap. Długo- 
szewski odniósł poważne poranienia, siekani 
Maruszewski wyszedł cafo.

Drugi wypadek miał miejsce pod Dęblinem. 
W  odległości 31 kim. od Dęblina wczoraj o g. 
e t ej wieczór samolot A. 300, jadący z Krato), 
wa do Warszawy rozbił się. Szczęśliwym w y­
padkiem nikt z obsługi nie doznał szwanku.

Zaznaczyć należy, że samoloty fabryki Lasz>- 
kiewb za w  Lublinie stale niemal uiogaja nie-, 
szczęśliwym wypadkom.

(Telefonem od naszego korespondenta;

JAN WIKTOR.
Z  C Y K LU :

(Ciijg dalszy). 2
OdJeciał w głąb ogrodu. Zginął w alejach 

mroku i w alejach nieprzejrzanego swego smut­
ku. Jak obiąkanw iatat, bezradnie bił skrzydła­
mi o sęki, rozdzierał ciało i boleścią ran wolał, 
zaklinał. Jogc krzyk o pomoc eieht i znów się 
wyłamał, wciąż migaj; cień, wciąż ściekał świer­
got.

Drgnął ogrójec, przeszyty głosem rozpaczy 
ptaszęcpj. Obłoki, spoczywające na rozjaśnio­
nych niebiosach jakby cudowne widziadła wśród 
npojeń świetlistych, nagle zaćmiły się i we­
stchnieniem cienia wionęły ku phikowi.

—  Jasność inycli marzeń zmąciłeś. Jakąż 
wieść roznosisz?...

Drzewa niespokojnie zafaioyaly, nagłym 
'dreszczem przejęte, zaszumiały*.* - " 

j  —  Czemu nas trwożysz? Co się stało? Sen 
spędziłeś z iiś-ęi uśpionych.

Kwiaty zadrżały: Otrząsasz jasność z oczu 
naszych res.

Powiew, zbudzony z uroczego snu. wybiegi z 
zagajów wonnych, splyn ii szelestnemi krokami 
pomiędzy liśćmi i zaszemral.

—  Dlaczego nas smucisz Izami swemi...
Ale wnet gaj znieruchomiał. Zaciehio wszyst­

ko, zasłuchane z przytajouom tchem. Gwiazdy 
jt-no błyszczały, jakby orzz anielskie, iaśnie-1 
jące ciekawością. :

Polityka polska powdnna wyzyskać tę obawę

W  ciszy śmiertelnych wyczekiwali ptak za- 
świergotai, obwieści! całemu światu ostatnim 
najooleściwszym dźwiękiem żałosną nowinę.

—  Chrystus plącze... W y nie czuwacie, o ma­
łego serca...

Szelest, srebrnych blasków' opadł w ciemno­
ści. Pbmroka czarna spowiła duszę ziemi. 
Gdzieś łzawy dźwięk się rozsmucił, jakby je ­
sienny promień zapłakał, gdzieś serce okryte 
kirem załkalo. Ogród chwiał się wstrząsany bo­
leśnie. Dizewna pochylały .się ku sobie, splecio­
ne ramionami, zlewały je rzęsistemi Izami ros. 
W ieść żałobna przechodziła, szeptem podawna- 
na.

Ptak przebiegał od drzewa do drzewa, wzla­
tał ku obłokom, ku gwiazdom, spadał na zie­
mię i różańcem skarg, próśb, zaklęć, rozpaczli­
wych trzepotali opiasyw-al ją, jak dziecko zbłą­
kane na rozstajach ogarniające krzyż ramie­
niem błagań i cierpienia. Wolał, zaklinał:

Daj pomoc... ucisz... ukój... mękę... ulituj się 
nad Synem Bożj m...

—  Bezsilneśmy — zaszeptaly zaćmione p ło ­
mienie, mroczne obłoki i żałobne cienie.

Wtem wiati wzruszony pf-ałtow-Aym powie­
wami, rozbujał miode, wiotkie pędy drzewa, pod 
którym Chrystus klęczał.. Gałęzie tknięte prze­
dziwną mocą zachwiały się, skłoniły w' pojgp- 
rzo i nisko opadiy, niby omdlałe ręce matki 
idącej za trumną jedynego syna.

Drzewo objęło miłościwie postać ramionami 
konarów' i zroszonemi liśćmi, wykąpanem. w 
zdroju srebrnym księżycowej pośwdaty, z czu­

łością ocierało oblicze zlane krwawym potem.
Przejęte bezniiuncm wzruszeniem, szeleściło

Warszawa, i  7 kwietnia. Dzisiejszy „Nasz 
Przegląd" podaje wywiad z prezesem banku 
Polskiego p. Karpińskim.

W  wywiadzie tym p. Karpiński jeszcze raz 
wyjaśnia powody, dla których komitet organi­
zacyjny w prowadził na listę członków^ Rady 
nadzorczej p. Mielczarskicgo. P. Karpiński tló- 
maezy, że na kandydaturę p- Mielczarskicgo 
zgodziły się zblokowane organizacje gospodar­
cze i wynik wyborów na Walnem zgromadzeniu 
byl nieoczekiwany.

Charakterystycznem i bardzo njemnem —  na­
szem zdaniem —  jest twierdzenie p. Karpiński- 
eo, że perzydent Rzeczypospolitej nie mógł się 
zgodzić, by usunięto przedstawiciela^ reprezen­
tującego sfery drobnych subskrybentów. Jest 
rzeczą bowdem niedopuszczalną, aby do walki 
o mandaty do władz Banku wciągać osobę pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Z wywiadu dowdaduemy się dalej, że przeciw 
wybranym członkom komisji rewizyjnej rząd 
protestu nie założył, statut bowiem takiego pra­
wa mu nie nadaje. > •

Na pytanie, dlaczego komitet organizacyjny 
nie przyznał do Rady nadzorczej żydom żadne­
go mandatu, p. Karpiński oświadczył, że sprawTy 
składu Rady nadzorczej nie można b\io stawiać 
na podłożu politycznem, lecz na podstawie fa­
chowości kandydatów'.

Co do dalszego toku sprawy p. Karpiński za­
znacza, żo Rada nadzorcza mimo braku dwuna­
stego swego członka może z ważnością obrado­
wać, statut bowiem uznaje prawomocność u- 
cliwał Rady przy obecności 7 jej członków. —  
W alnego zgromadzenia akcjonarjuszy Banku 
rząd ani Rada nie zamierza obecnie zwoływać,

a sprawa uzupełnienia Rady zaiatwiona zosta­
nie z końcem roku przez nadzwyczajne ogólne 
zebranie akc-jona rjuszy.

Skkii p r j j ip N  fyrekcjl Bantu
M iK Ieło

Varszawa, 17 kwietnia (PAT). Dnia 10 bm. 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowo wybra­
nej Rady nadzorczej. Banku Polskiego. Wybrani 
i zaf,vierdzeni przez ministra skarbu członko­
wie Rady złożyli ślubowTanie na ręce prezesa 
Rady Karpińskiego. Następnie odbył się wybór 
dyrekcji banku, w  skład której weszli dr W ła­
dysław' Mieczkowski jako naczelny dyrektoi, 
Karol Rybiński jako zastępca, Jan Koziełł, dr 
Michał Gaidler i dr Zygmunt Karpiński jako dy­
rektorzy. Rrrda zajmowała się szeregiem sprawą 
związanych z przejęciem P. K, K. P. Szczególó- 
w'e umowy z ministerstwem skarbu w  tej spra­
wie będą przedmiotem posiedzenia Rady w dniu 
17 bm. o godz. 11 rano.

C rM uttk  sady H. nie p ifrzebsfti 
zniwdzenla ministra ssarbu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 kwnetnia. W  związku z komu­
nikatem urzędowym, donoszącym o pierwszem 
posiedzeniu Rady nadzorczej, które zaznacza, 
że „wybrani i zatwierdzeni przez ministra skar­
bu członkowie Rady złożyli Ślubowanie", 
„Rzeczpospolita" wskazuje, iż statut Banku nie 
przewiduje, by wybrani członkowie óo Rady 
mieli byt przez kogokolwiek zatwierdzani.

U w I b  k a t a s  t r o f y  l o t n i c z a
Pod Warszawą i Dęblinem

(Telefonem od nas 
Warszawa, 17 kwnetnia. Dzień wczorajszy za­

pisał sie znowui smutnie w dziedzinie naszego 
lotnictwa wojskowego. \Wzoraj mianowicie 
wydarzyły się dwie katastrofy lotnicze, na apa­
ratach systemu A. 300, pochodzące z fabryki 
Laszkiewicza w Lublinie. p ienvszy wypadek 
mial miejsce w Warszawie w' okolicy Marymon- 
tu. Mianowicie kapitan I pułku lotniczego Jerzy

zego korespondenta).
Dlugoszewski wzniósł się na aparacie,A. 300 ze 
sierżantem Maruszewskim. Na wysokości około 
300 metrów' motor odmówił posłuszeństwa. Lot­
nikom pozostawało lądować albo na las albo 
na moczary. W  ostatniej chwdli kapitan Dłu­
goszowski zauważył małą przestrzeń, na którą 
zdecydował się lądować. Wskutek zepsutego 
jednak motoru i bardzo nieiównego terem , sa­

slow'a tajemne, słowa nieznane, ostatnie, które 
Pan zabrał na Golgotę jako pociechę niewypo­
wiedzianej dobroci od drzewa plączącego.

—  Wciąż drżał szept liści, wciąż spadały kro­
ple rosy na uznojone czoło, na ręce spalone 
pizeczuceim ran, na ustr. czujące straszność 
przyszłych zdżeń...

...Cisza złowił* skrzyp stąpań lisich i przycza­
jony cli szeptań.

DreSzez złowieszczy pi zeszył dusze nocy.
Cień mignął w zaćmionej smudze blasku i roz­

wiał się w gęstwinie.
ścieżką mroku, podstępnie przekrada! się 

człowiek z obłudnym, zdradzieckim pocałun­
kiem.

II.
Zgromadzeni nasycili oczy widokiem mę­

czarni bożej i zadowoleni schodzili ku domowo 
swych codziennych sprawa Przed odejściem 
miotali obelgi i groźby ustami, oczami, pięścia­
mi, a wciąż mieli pełne piwnice nienawiści. 
K.rżdy wypełniał przykazania złości, przed któ­
ro mi składa ofiarę człowiek z najcenniejszych 
darów' myśl* uczuć. Na pożegnanie stawmli 
przed krzyżem z wykrzywioną twarzą i urągali, 
bluźnili, plwali w' oblicze Męki, w obiok jaśnie­
jącej Dobroci.

—  Ha! lia! —  tyś teraz wysoko posadzony, 
wyniesionyś ponad wszystkich.'

—  On pod niebiosami...
—  Towiedz co widzisz... uwierzymy w' Cie­

bie, ale przemów' krwawemi slowmmi.
— Milczysz... Krew Tw oja rozlewa się wraz 

z gnojem złoczyńców', zgnije, jak zgniją twoje

nauki, zadeptane przez nas... o tak... patrz —  
zgraja wreszczala, tratując purpuiowm ślady 
kiwi.

m ś d y  Chrystus bardziej cierpiał, wszystkie 
rany bardziej broczyły krwią

—  Kazai rozdawać wszystko, został teraz bez 
szaty —  wypełnia swroje przykazania*

—  Głupiś! on w szkarłaty teraz odziany.
—  Ha! ha! —  szata na nim królewska.
—  Patrzy z wyżyn, aby widzieć krańce da 

lekiego swego królestwa.
Ptak unosił się w'śród gwaru, wśród prze­

kleństw', jak plącz wśród ciosów', wciąż bar­
dziej obijany, wciąż boleśniej łkający:

—  O ludzie! o ludzie zakamiemali... nie w ie­
cie, jak wielką prawdę wypowiada wasza ziość 
ustami waszemi. Dlaczegoście ślepi i głusi, dla­
czego bram serca nie otworzycie, dlaczego mu-

| sicie wszystko biczować, kamieniować, aby do­
piero w pokrwawione przykazania wierzyć... 
dlaczego...? —  wysączały się pytania z udrę­
czonej piersi. —  Krzyżują ręce. aby ręce dobro­
ci nie przycisnęły id i do piersi miłosierdzia, 
plwają wr usta, które miłość głoszą... przybijają 
gwoździami nogi, aby nogi miłości nie zesziy 
na padol ziemski...

Dźwięki ginęlj bez śladu —  padały w gwar 
nieslyszane...

Golgota pustoszała powoli.
Część tłuszczy jeszcze została Dla nich o- 

biaz ścinający krew' w  żyiach był widowiskiem 
rządkiem, ciekawmm, godnem patrzenia. Oni 
mieli dopełnić miary, oni m ie l wypełnić prze­
znaczenie miłości, która z padołu tego życia w 
nieśmiertelność musi zabrać każdy krok, każde

Mnożna na ma] dla urzęliiR tii psn 
s łm y c h  i oficerom

Warszawa, 17 kwietnia (PAT). Rada mini­
strów powzięła uclrwałę w przedmiocie okresie^ 
nia mnożnej na maj br. Mnożną dla określenia 
uposażenia funkcjonarjuszy państwowrycb i w oj­
ska na maj ustalono na 0.36 zip., względnie na 
C-1S.000 mkp.

drcfiitdum Lenina i „grzeczność" 
p. ministra Zamoyskiego

Dowi oTYełiśmy się w oslauiich dniach z prasy c 
poszuKwuin-ch, czynionych przez p. Furstenberg- 
Ilaneckiego Poroninie i Krakowie za rękopi­
sami i korespondencją Lenina. Całość tych zbio­
rów, ongiś zebranych przez policję austriacką przy, 
aresztowaniu Lenina w początkach wojny, złożo­
na została w' archiwum sztabu generalnego w War­
szawie. Pan minister spraw zagr. hr Zamoyski boz 
żadnego wahania przyrzekł p. Ilaneckicmu wyda­
nie. t) cli zbiorów sowieiom; za co p. Iianccki po­
chwalił go gorąco w wywiadach dziennikarskich.

D ecyzja pana ministra Zam oyskiego by ła  równie 
lekko i bez namysłu pow zięta, jak ca iy  szereg in­
nych  jego  k rok ów  i postanowień. R ękopisy pu Le­
ninie, p ie i .. -lorzęd n y  m aterjał h istoryczny, Wiie 
były  teraz w łasnością prywatną, ale państwową, 
odziedziczoną w  spadku po iządzie austrjackim. 
Jeżeli się komuś robi prezent z własności publicz­
nej, to chyba w w yjątk oiy -m  wypadku, za jaką? 
rekom per.jatą odpowiednią. Tym czasem  pan m in1 
ster Zam oyski ro zp o rz ą j/d  się zbiorami poieninow- 
skierai zbyt pochopnie, CŁjniąc z nich podariiDoJc 
sowietom  w tej właśnie chwili, gdy  władze sow ie­
ckie odm awiają Polsce w j dania przyznanych tra­
ktatem ryskim zbiorów  archiwalnych i bibljotecz- 
nycli, zrabowanych ongiś Polsce. W  ostatnich ty­
godniach o Im ów iły wydania bezcennych rokopdśów 
Załuskich, już dawno nam przysądzonych przen 
komisję mieszaną i w ydzielonych z całości zbiorów  
Bibl. publicznej wr Petersburgu. Sow ieckie wła/lze 
w ojskow e odm ów iły wydania zabranych zbiorów 
kartograficznych, klbre dziś m ają Jedynie war­
tość historyczną, a które też już nam zostały przyj, 
zuane. Sprzeciw iły się władze sow ieckie wyuaniu 
wszelkich dawnych archiw aljów  koronnych, jak  
M etryka litewska, t. zW. Metryka wołyńska, aktft 
w ołyńskie, nawet w  parijach odnoszących się do 
terytoriów', należących dziś do Rzpltej. Ostatnio 
odm ów iły  też wydania zabranego podczas wojak' 
św iatow ej mienia Narodnego D om u i Staurojigjć 
lw ow skiej.

I w tej właśnie chwili pan minister Zam oyski 
przez „g ize czn o ść "  robi sowietom  prezent z poeia* 
dających dla nich ogrom ną wartość i pamiątkowy 
i naukową, rękopisów  i koTCsponaocji Lenina z’ 
lat 1911— 1914. W ogołe  trzeba z żalem podkreślić, 
że miuistcrstw '0 spraw zagranicznych, a w szcze­
gólności pan minister Zamoyski, nie okazują d o ­
statecznego zamterosowania ani nic udzielają na­
leżytego poparcia zabiegom  o rew indykację poi*

westchnienie wyszydzona i wzgardzone. Obls- , 
ni potem, paleni pożogą skwaru, mówili, że chcą 
obaczjć Eljasza, przybywającego na ognistym 
w'ozie. Jedni gapih się na zabawę żołnierzy, rz.u> 
cając losy o szat\ ziemskie, inni siadaii na 
mieniacli. Nagle wielu z nich zerwało się. A 
popłochu poczęli zbiegać zboczem, ślizgając 
się na gląza.ch, padając w ur/.ewy i c-ionue 
pizydrożne. Przerażeni spoglądali w górę. za­
raz jednak zakrywali oczy i co tchu pędzili w 
stronę miasta.

W  pewnej chwili słońce upiornmn się stało, 
potem zaskrzepło wr purpurze, jaauy sereo jego 
pękle i krwią zalało oblicze. 6 wiatlo jeszcze ra* 
rozż.igwilo się, a polem nagle zm ierzeilo, ta>« 
ćmiło się i martwe padio w bezdnie mroku. 
W śród nocy rozpętał się gniew orkanów, in go­
ty błyskawic przelatywały nagle, groźne, prze-: 
rażające. Burza wezbrana złością, rąbała pies. 
runami ; ’ aly i z turkotem  ciskam w  przcatwo* 
rza. Kamienie z odwiecznych łożysk sio poru­
szyły ; przekleństwem padły. W ody w be*- 
dnia.h zafalowały, zbalwanione zahuczał} 
zniszczeniem. Drzewa pękały od wierzchołka pC- 
korzeniu, jakby z rozpaczy rozdzierały szaty 
swoje. Z wszystkich stron zbiegły się wichry, 
rz. *::y się twarzą pod krzyż i łkały w głazy. 
Rod ciosami grozy trząsł. ,śię cały świat. W 
chaosie rozszalały cii żywiołów, w deszczu spa-. 
dających gromów, w zawierusze piomienL, iurH 
V/ opętańczym tańcu burz, w hukach wściekłych 
orkanów', miotała się druzgotana, bita, tłuczona 
ziemia, jak krucha łódź.na zbalwauioum . mo­
rzu. Z pośrod wrzawy ognistych wichrów, rzu­
canych głazów', żagwi błyskawic, z pośród loy
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skmh zbiorów  naukow ych. Obowiązkiem posłów  
sejm ow ych jest zw rócić uwagę p. ministra Zam oy­
skiego, ie  zbiory Lenina nie m ogą b y ć  w ydane 
sow ietom , jeśli te nie zaniechają natychm iast oporu 
przeciwko zwróceniu Polsce tych  skarbów  nauko­
w ych. które się je j w myśi w ym agań prawnych i 
moralnych i zgoanie z artykułam i traktatu ryskie­
g o  należą.

0 czpiii nióii? i o czem pinu?
(Sprawa mniejszości kresowych. —  Trzeba się 
zdobyć na jasny program! —  Czy stała delega­

cja do Ligi Narodów jest potrzebna?
Jak wiadomo, rząd prez. Grabskiego, załat­

wiwszy się z pierwszą fazą sanacji skarbu, za­
wierza poświęcić specjalną uwagę sprawom kre­
so wy nu a przedewszystkiem kwcstji narodo­
wościowej na kresach.

Z tej okazji występuje „C zas" z artykułem 
zsasJińrzym, wykazującym konieczność odpo­
wiedzenia na szereg pytań, określających nasz 
stosunek do żądań postulatów tych mniejszo­
ści kresowych. „Czas“  porusza następujące 
kwestie: 1) językową, tj. w  jakiej mierze u-
względniać języki nauczycieli w urzędowaniu 
administracyjnem i sądownictwie, 2) religijno- 
kościelne, S) szkolne, 4) samorządowe i 5) au- 
tonomji narodowościowej.

„Dotychczas nie odpowiedział na te kwe- 
stje żaden rząd, licząc się z faktem, że wr spo­
łeczeństwie polskiem (i w  Seitnie) nie ma co 
do nich zgody; ho podczas gdy jedni kierują 
cię liberalizmem, względami na zagranicę i 
nadzieją, iż polityka życzliwa usunie irreden- 
tę kresową, to drudzy są zdania, że Malo- 
rusini a zwłaszcza Białorusini nie są żadną 
narodowością zdecydowaną, a tylko ślepą i 
głuchą w yłą  etniczną, z której można urobić 
albo Polaków albo Rosjan. Między temi dwie­
ma sprzecznościami wahał się dotąd każdy 
rząd p o l s k i ,  ulegając raz jednej a raz drugiej, 
peraimo, że przeskakiwanie od jednego do 
drugiego poglądu niweczy wszystkie korzyści, 
które m ógłby przynieść zarón no liberalizm 
konsekwentnie stosowany jak i polityka po- 
Jonizacyina, o ileby była w  ostatecznych kon­
sekwencjach przeprowadzoną.

Raz trzeba więc wybrać: wóz albo prze 
wóz. A  gdybyśm y nawet byli zdania —  jak 
sądzą niektórzy —  że w całej tej kwestji za­
dra  skrajność, ani ta, której broni obóz 
■wszechpolski (polonizacja kresów) ani ta, któ­
rej bronią socjaliści (liberalizm nieograniczo­
ny) nie jest w całej rozciągłości wskazaną, 
ale że trzeba iść dorgą pośrednią, omijając 
pewne trudności i odmieniając politykę w  
miarę lokalnych warunków, —  to i tak de­
cyzja zasadnicza jest potrzebna. Nikt nie 
może robić kompromisu czasowego lub lo­
kalnego, kto nie zdaje sobie sprawr z całości 
pewnej kwestji i z ostatecznego celu, do któ­
rego państwo choćby po drodze pośredniej 
zdąza“ .
„G łos Narodu“  zaatakował niespodziewanie 

decyzję przywrócenia stałej delegacji polskiej 
przy Lidze N a r o d ó w ,  określając ją jako syne­
kurę dla p. Skrzyńskiego(?).

, Żadne inne państwo takiego stałego dele­
gata przy Lidze nie posiada, a nawet państwa 
w  Radzie Ligi reprezentowane, nie wysyłają 
do Rady osobnych przedstawicieli (Właśnie 
dlatego. Red ), lecz mianują nimi swych am­
basadorów w Paryżu lub ministrów Z ilości 
spraw polskich, jakie ostatniemi czasy były 
przez Ligę załatwiane, nie należy wniosko­
wać, że inka stała klientela Polski w Lidze 
jest, powinna lub musi być regułą. Sprawa 
kłajpedzka dostała się do Rady Ligi na dro­
dze wyjątkow ej, podobnie jak sprawa Jawo­
rzyny. Po ich załatwieniu trudno znaleźć no­
wą kwostję polską, którąby Rada ambasado­
rów mogła przekazywać Lidze. Granice Pol­
ski są przecież już ustalone. Sprawy koloni­
stów i obywateli niemieckich zostały przyjęte 
przez Ligę bezprawnie przez niedbalstwo lub 
niedołęstwo naszego stałego delegato przy 
Lidze p. iiskenazegu(?). Obecnie jednak i one 
znajdują się w  stanie likwidacji.

Pozostają tylko stale spory z Gdańskiem, 
ale do ich prow adzona i obrony powołuje się 
zwykle do Genewy naszego komisarza w 
Gdańsku,-którego w  tran celu mianuje się na 
czas sesji Ligi drugim polskim delegatem. 
Taki komisarz, stykający się codziennie ze

skotów ginącego świata wybuchały obłędne 
niebosiężne wołania złomów, skał porąbanych, 
wichrów wtrąconych w  otchłań zagłady, pio­
runów złamanych.

—  O Boże, nie karaj nas za grzech człowie­
ka —  nie wvdaj świta na zatratę... Odpu' '• winę 
temu, który nie wie, co czyni. U kar aj go naj­
straszniejszą karą... odpłać bezgraniczną miło­
ścią za złość...

Ziemia wciąż w posadach drżała, wstrząsana 
rozpadała się z przerażenia i trwogi, ale posady 
Eerc ludzkich były  niewzruszone.

Ucichła burza strudzona, nie skruszyła skał. 
Po trzech godzinach mroki się rozpadły. Słońce 
wyrwane z chmur runęło strugami roztopione­
go żelaza, chcąc wypalić myśl ludzką i zosta­
w ić zrudziałą zgorzelinę na łanie duszy. Tra 
w y  ,rażone skwarem, więdły, pokrywały się 
rdzą, liście z drzew opadły, kwiaty stały w go­
rejącym popiele. Ginęły wszelkie barwy. W szel­
kie stworzenie umierało, aby nie patrzeć na 
mękę Pana. fV

Pożar pom sty przeszedł przez obszary, 4ą-r;l, 
(-.Wszędzie pustynia kamienista, pożoga. k V 
K W  tej pożodze Chrystus wisiał. *i' ? ’

W  piersiach Jego gorzał pożar pragnienia, 
rozpalone ogniska wszystkich dusz potępio­
nych. Z żył nie krew, ale płomienie spadały w 
ognistą czeluść serea, w  straszliwą otchłań je ­
dnej rany. W argi spieczone pękały jak wyschła 
skorupa ziemi przeklętej, która od wieków nio 
zakosztowała jednej kropli dżdżu. t-,.-

1. (Dęte? n a s t j / ^

sprawami Gdańska, lepiej potrafi praw pol­
skich bronić niż obcy tym sprawom dyplo­
mata.

Jedyną kwestją, którą Rada Ligi będzie 
się starała Polskę niepokoić, jest probłem 
ochrony mniejszości. W  tej dziedzinie musi 
Polska w ytężyć wszystkie swe siły, by za­
machy Ligi odeprzeć i by  się od zohowiązań 
traktatu o mniejszościach uwolnić. Atoli pod­
noszenie autorytetu Ligi przez mianowanie 
osobnego przy niej ambasadora jest napewno 
obraniem fałszywej drogi do tego celu“ . 
Dziwna naiwność i zaślepienie! Przecież Liga 

zajmuje się naszemi sprawami me dlatego, że 
my Ligę o to prosimy, ale żc nasze sprawy zo­
stają do niej skierowywane ponad naszą głową. 
W7eźmy pod uwagę choćby kwesMę naszych 
mniejszości. Liga zajmuje sie niemi ciągle, a 
R-żeli właśnie chcemy jej zamachy odeprzeć, to 
musimy miec na terenie Ligi stalą, dobrze się 
orientującą delegację.

Pozatem „Głos Narodu1* przeoczył, zdaje się, 
doniosły fakt, że wskutek polityki angielskiej, 
pragnącej stworzyć z Ligi Narodów podstawę 
międzynarodowej polityki, jej znaczenie w tej 
dziedzinie znacznie wzrosło. Poincare, powołu 
jąc do gabinetu zwolennika tej koncepcji Jou- 
venała, dał dowód, że skłonny jest częściowo ją 
uwzględnić. Wiadomo również, że w niedługim 
czasie wstąpią do Ligi Narodów Niemcy i Ro­
sja. Brak naszego stałego delegata do instytu­
cji, która jest już dziś, a będzie w  jeszcze więk­
szym stopniu kuźnią polityki międzynarodowej, 
mógłby się odbić fatalnie na całej przyszłości 
państwa. Trzeba się zdobyć na trochę szersze 
hory zon ty 1

ł la jto iż iie b n  postanacalenla Ustctny 
o ochronią lektorów

Ile w ynosić będzie kom orne i jak się oblicza.

K ranów , 17 kwietnia.
I*

U chw alona przed k ilku  dniami w  ostatecznej 
formie przez Sejm ustawa o ochronie lokatorów  
zacznie obow iązyw ać zapewne już od  dnia 1 m aja 
1924 r.

D la orjentacji pasz} eh czyteln ików  podajem y 
najw ażniejsze postanow ienia niniejszej ustawy. 
G łów nym  artykułem usta.wy o ochronie lok a to­
rów  jest artykuł, doiyuzący  kom ornego. Ustawa 
w ięc m ów i, że podstawą do określenia komornego 
dla lokali objętych  ustawą jest komorne płacone 
w czerwcu 1914 roku.

W  w ypa lk ach  spornych podstaw ow e kom orne 
określa urząd rozjem czy do spraw imjmu lub ^ąd.

K om orne dla mieszkań objętych ustawą i  co do 
k tórych  m e zawarto w olnej um ow y w ynosi w 
m aju i  czerw cu 1924 t . :  

dla jed n opok ojow ych  mieszkań (nip licząc ku­
chni etc.) 5 %  podstaw ow ego kom ornego;

dla mieszkań dwu- i trzypokojow ych  (nie licząc 
kuchni etc.), dla lokali handlow ych, przedsiębiorstw 
w ykupu jących  św iadectw a IV  kategorji i dla pra 
cow ni rzem ieślniczych, w ykupu jących  św iadectw a 
VIII kategorji —  10%  podstaw ow ego kom ornego;

dla m itszkań złożonych  z 4 do 0  p ok o jów  (ule 
licząc kuchni etc.), dla pom ieszczeń zajętych  przez 
zakłady naukow e i w ychow aw cze, dla lokali spół­
dzielni robotn iczych  i  robotn iczych  zw iązków  za­
w odow ych  —  13%  podstaw ow ego kom ornego;

dla sk lepów  i  innych pom ieszczę^ handlow ych 
i przem ysłow ych, za które podstaw ow e kom orne 
nie przekraczało rocznie sześciuset rubli, dla pen­
sjonatów ', pracow ni, nie połączonych  z mieszka­
niem (z w yjątkiem  pracowni m alarzy i  rzeźbiarzy) 
oraz dla mieszkań liczących  ccnajm niej 7 p ok ojów  
20 %  podstaw ow ego kom ornego;

.dla sk lepów  i  lok a li handlowych i  przem ysło­
w ych  droż*.zych oraz dla hoteli —  25%  podstaw o­
w ego kom ornego.

Redukeyj i  adm ii.istracyj pism, lokali zajętych  
na w ykonyw anie w olnych  zaw odów , na p racow ­
nicze związki zaw odow e oraz instytucje kultural­
ne i ośw iatow e ustawa nie zalicza do rzędu lokali 
handlow ych i  przem ysłow ych, lecz traktuje na- 
równi z mieszkaniami. * ~ f  ■•?*:■% .

P oczyn ając od 1 lipca 1924 r. do 1 stycznia 1925 
wym ienione w yżej dla poszczególnych  pom ieszczeń 
staw ki procentow e wzrastają co  kwartał c  4 % .

Od 1 styczn.a 1925 r. stawki będą wzrastały o 
6% co kwartał. P odw yżk i ustaną z chwilą, gdy  
Komorne dosięgnie w ysokości 100%  podstaw ow e­
g o  kom ornego. -:

K om orne oblicza się w  złotych  poLkieh , przyj­
m ując za podstaw ę następujący k lucz: w'ę,
V  '\ . 1G0 rubli przedw. =  2ó6 zip.

/ i " 1 100 mk. niem. przedw. =  123 „
100 koron austr. przedw. 105 „

Na żądanie lokatora kom orne płatne będzie w 
ratach m iesięcznych.

Poza k on orn em  lokator musi p ła cić  jeszcze 
świadczenia, a m ianow icie: za dostarczoną w odę, 
za używanie kanałów, za czyszczenie kom inów, 
za oświetlenie klatek schodow ych, za w yw óz śmie­
ci oraz za w ynagrodzenie dozorcy  dom ow ego.

W łaściciele dom ów  ooow iązani są w yw iesić i 
stale utrzym yw ać w  bramie w ykazy przypadają­
cych  na każdego lokatora t. z w. świadczeń, h a  
żądąnie lokatora obowiązani są przedłożyć szcze­
gółow e rachunki.

Z w yjątkiem  w ody  i op łaty  za kanały w szyst­
kie inne świadczenia przestają obciążać lokatora 
z chwilą, gdy  kom orne dojdzie d o  50%  podsta­
w ow ego kom ornego. Natom iast za w odę i kanały' 
lokator przestaje p łacić, kiedy kom orne dojdzie 
do 75%  podstaw ow ego kom ornego.

Trzesitrre z.emi w Szwajcarji
Ze Szw ajcarji donoszą następujące szczegóły  

trzęsienia ziemi:
W Genewie i Zurychu odczuto trzęsienie ziemi 

w czacie m iędzy godz. i  45 a 1*48. Ustalono, że 
ognisko trzęsienia ziemi znajdow ało sie w kanto­
nie W allis. Trzęsienie to spow odow ało znaczne 
uszkodzenia budynków  w  m iejscow ościach  Y isp, 
Z"rm att i  Briag. Jest to najsilniejsze w  ciągu 
ostatnich 3Q lat trzęsienie ziemi. r

x KRONIKA
K raków , 17 kwietnia.

(s) ŻAŁO BA W  KOŚCIOŁACH. Szereg u roczy- 
rtośc i W . T jg o u n ia  rozpoczął się dziś w  k ościo- 
ia c t ,  pam iątką ustanowienia o fia ry  m szy ew. i  
K ajśw . Sakramentu.

Wyrazem radości z pow odu ustanowienia tego 
Sakramentu jest biały kolor szat, w k tórych  k a ­
płan odprawił w  dniu dzisiejszym  mszę św.

Na „G loria11 rozbrzm iały przy dźwiękach orga­
nu dzw ony we w szystkich kościołach .

Dziś o lbyla  się ty lko jedna msza w  kościołach . 
Reszta, duchow ieństw a oraz wierni przystąpiła 
podczas m szy do kom unji świętej.

P o  skończonej m szy świętej k ościo ły  owiane zo­
sta ły  sm utkiem żałobą. D zw ony i organy p o  ra­
domiem „G lor ja “  um ilkły i odezw ą się dopiero 
na. „G loTja" w ,v ielką so b o tę . D zw onki przy m szy 
św. zastępować będą bt zdżwiec-znę kołatki.

£ )  CEREM ONJA U M YW AN IA NOG. Dziś po 
mszy św. odbyw ała się w  niektórych kościołach  
cerem onja umywania nóg  12 starcom  na pam iąt­
kę ostati .i ej w ieczerzy Chrystusa, odbytej z apo­
stołami. W  czynności tej kapłani naśladują same­
go  Zbaw iciela, k tóry  podczas ostaniej w ieczerzy 
um ył nogi apostołom , dając ludziom przykład po­
k o i} '.

Oarcmonji te, dokonał w  bazylice katedralnej 
Bs. WSkttJ) Sapieha. w  kościele zaś Marjackim fes: 
infułat W ądohiy. Nadto odbędzie się podobna ce­
remonia po południu w kościele X X  M isjonarzy na 
Klopa rzu.

Y1ELK I C Z W A R T E K  W  KOŚCIELE ŚW . 
PIO TRA odbędzie się Jutrznia o godz. 6 w ieczór, 
w  czacie której orkiestra sm yczkow a 20 p. p. pod  
kierunkiem kapelm. J. Szreyera w ykona utwory’ 
pasyjne W agnera („Pareival“  i  chór pielgrzym ów ), 
Han dl a (orat. Mesjasz), M endelsolma (wraL Eliasz 
„R o z e jr z y jc ie  szaty wasze11).

jW UZYKA KOŚCIELNA. W  pierwsze święto 
wielkanocne podczas sumy' o godz. 10 w kościele 
Marjackiin w ykona chór męski seminarjmn naucz, 
z t.ow. orkiestry pod kierunkiem prof. F. K oniora 
mszę Kem tera i inne pieśni religijne. P rzy orga­
nach akad. K . K onior.

es) TELEGRAM  G R A T U L A C Y JN Y  K R A K O W A  
DO k R C Y fl CIE PLA K A . Przed kilku dniami pre- 
zydjum m iiota  bezpośrednio po pow rocie arcyb. 
Cieplaka w ysiało telegram  następującej treści: 
„N ajprzew ielobniejszcm u pasterzow i imieniem nr. 
K rakow a przesyłam  w yrazy hołdu i czci oraz ra­
dości z pow odu uwolnienia się z n iew oli i cierpie­
nia -  Prezydent miasta F edorow icz11.

F E R JE  ŚW IĄTECZN E W  U RZĘDACH . W  
urzędzie w ojew ódzkim , starostwach oraz w  urzę­
dach podległych  ministerstwu spraw wewnętrz­
nych  urzędow anie normalne trwa w W ielki Pią­
tek do godzin y  1 po południu, poczem  rozp oczy ­
na się we ..lorek  22 hm. o zw ykłej godzinie.

WRĘC55ENTB ORF1 ERO W. Dnia 16 bm. w ojew o­
da ki akow ski w sposób uroczysty  i zgodny z u- 
1 tajonym, ęerenioniahan w ręczył odznaki k w yza  
aom anciorskiego orderu .,Odrodzenia P olsk i11 le ­
karzow i dr A ugustow i Kwaśnicddemu, krzyża o li-i 
cersldego artyście-m alarzow i P iotrow i Stachicw i-- 
czerwi. Z im  ,.en: wTęczyl w ojew oda w obecności 
prezesa dyrekcji kolei państw. Prachtla-M orawiań- 
skiego odznaki krzyża oficerskiego naczelnikow i 
parow ozow ni Juljuszow i O rłow iczow i i odznaki 
krzyżń '  kaw alerskich: naczelnikow i sekcji kon­
serwacji inż. Stan. K aiserow i, oraz naczelnikow i 
urzędu ruchu w  Tarnowie W alerjanow i K ulikowi, 
wreszcie od zn a k  krzyżów  kawalerskich tegoż or­
deru siostrze WaJerji Czarnowskiej, Nazaretance 
i  znlmej w  K rakow ie z działalności społecznej i 
humanitarnej p. Marji Bogdaników nej.

fs) GOŚCIE ZAG RAN ICZN I W  K R A K O W IE
Od kilkunastu ćtó  toczy ły  się w  W arszawie inię- 
azy delegacją sow iecką a przedstawicielami min. 
kolei konferencje celem uzgodnienia rozkładu jazdy 
i w zajem nego trazytu towrarow cgo. K onferencja 
ta jest już na ukończeniu i w przerwie tej kon fe­
rencji członkow ie zjechali dziś rano do K rakow a 
cch m  zwiedzenia zabytków  miasta, a nadto di a , 
zapoznania się z manipulacją w ydzia łów  rucho-j 
wych tut. dyrekcji k ole jow ej. \ .j  _ „ 4Ł -  ]

IV skład w ycieczk i w chodzi 8 osób, a to : nrze- j 
w odniczący delegacji radca poselstw a suwieckiegc ’ 
v,- W arszawie p. Eiesiadowski, delegaci: inż. Or­
łów , M ironow, naczelnik póln zachodniej k o k i, 
rzeczoznaw cy inżynierow ie: K ozłow ski. Puszko-
rjew , Remmert i Minkow7; zc strony' polskiej dele­
g a c i : pp. Chodkiew icz i Moskwa.
> P o  przyjeździc członkow ie delegacji udali się do 
dyrekcji k ole jow ej, gdzie oćlby1' konferencję z pre­
zesem Prachtlcm , następnie udali się na miasto.

Z jechał ponadto dziś rano d o  K rakowa szef 
sztabu generalnego armii rumuńskiej gen. F lore­
sem P rzybyw ającego generała oczekiw ali na dw or­
cu przedstaw iciele w ładz w ojskow ych  z kom . O 
K . gen, Kulińskim i koro. obozu waTOwmego i  
gen. Góreckim na czele. Z  okazji pobytu gościa ! 
rum uńskiego w ojsk ow ość urządza dziś w Kasynie 
ofieerskiem  przyjęcie na cześć gen. Floresem  i 

W reszcie goszczą inury prastarego K ra k ow a ' 
wycieczkę studentów uniwersytetu genueńskiego 
kturzy przybyli dziś do naszego miasta w  liczbie 
IG osób, w  tcm  cz te iy  kobiety. W ycieczce  prze- J 
wothiiczy prof. Cassasa. W śród członków  w yciecz­
ki znajdują się p p .^ R eggio , markiz oraz dw óch 
adw okatów . |

W ycieczkę powitali na dworcu członkow ie tut, 
ko lon ji w łoskiej: ks. Giannini, p io f. Umw. Jag. tir i 
Jachim ecki i konserw ator p. M uczkowski.

P o  przyw itania gośc ie  genueńscy pow ozam i i sa­
m ochodam i udali się do domu akadem ickiego, 
gdzie zamieszkają przez czas sw ego pobyuu w j 
K rakow ie. ł

(s) MUZEUM N ARO DG W E ZNOW  MA K ŁO PO ­
T A . Nie ma Muzeum N arodow e szczęścia do n o ­
w ego budynku. W ydzierżaw iony budynek (gmach 
pcizp itab iy ) prawie, że w  całości zabrał rząd pol­
ski, a wr pierw otnych ubikacjach  Sukiennic zbiorom 
nie ty lko ciasno, ale i duszno.

Z początkiem  ub. roku przy  zmianie instalacyj 
kabli elektrycznych  w śródm ieściu przetransporto­
wano również siłę prą jta elektrycznego d o  galerji 
obrazów  Muzeum N arodow ego. Skutki tej inowa- 
cji odbija ją się fatalnie i nie ma nadziei, by  w 
najbliższej przyszłości sy tu acja  się poprawiła. 
Suutkicm bow iem  przekształcenia napięcia prądu 
elektrycznego nie fungują w  Muzeum N.uOilowc-.m 
żadne m otory, a t o .maszyna, do froterow am a, ma­
szyna do odkurzania i w szystkie w entylatory T o  
też posadzka w  salach w ystaw ow ych  Muzeum N a­
rodow ego przedstawia pożałow ania godny r-idok, 
Zarząd Muzeum czyn i co  m oże, by przynajm niej 
czystość posadzka utrzym ać, każdy jednak zro­
zumie, żo sale muzealno muszą m ieć posadzki fro­
terowane, a nie powinny być, jak  to obecnie jest 
praktykow ane, szorow ane w odą z m ydłem  i sodą. 
Przy sposobności należy zw iócić  uwagę na sezon 
upałów  letnich, gdzie przy frtuw eucji ok oło  k il­

kuset osób dziennie z braku przewiewu m ogą zda- 
n y ć  się W’ypadk.i omdlenia. Poza tem zwracają 
nam uwagę ze strony fachowa ów -chem ików , że 
niektóre farby olejne np. biel cynkow a bardzo 
jest czułą i  silnie reaguje na duszność atm osfery 
spow odow anej nagrom adzeniom się w ięliszej ilo­
ści osób w  lokalu  bez w entylatorów

PEN SJE E M E R Y ' O V . Rada m inistrów na po­
siedzeniu w  dniu 9 kw ietnA  uchwaliła przyznać 
em erytom  fc, państw zaborczych , w zg ’ędnie "pozo­
stałymi po nich w dow om  i sierotom zaopatrzenie 
emerytalne w w ysok ości 75%  emerytury, przy­
padającej równdrzędnym  emerytowmnym polskim 
fiNikcjceiarjuszom państw ow ym , względnie zaw o­
dow ym  w ojskow ym .

Em erytom  b. państw zaborczy cli, względnie p o ­
zostałymi p o  nich w dow om  i sierotom , którzy 
przeszli w  stan spoczynku jkj wysłużeniu najw y­
żej 20 lat. lub którzy  pozostają w służcie czy  to 
w instytucjach państw ow ych, czy  to sam orządo­
w ych, czy  też pryw atnych, przyznała Rada mini­
strów  zaopatrzenie emerytalne w w ysokości 50%  
rmerjrtury, przypadającej równorzędnym  polskim 
f'inkcjonarju.szom państw owym , w zględnie zaw o­
dow ym  w ojskow ym . W  każdym  iazie  ci ostatni 
em eryci b. państw  zaborczych  nie m ogą ptZbierać 
mniej, aniżeli dotychczas pobierają.

(s) ZA K U P Y  ŚW IĄTEC ZN E. Zaledwie kilka­
dziesiąt godzin dzieii nas od święta Zm artw ych­
wstania Pafiskiego. Po dom ach czynią gospodynie 
goneralne „porządk i11. Zmiata się m iotełką proch 
nagrom adzony na ścianach i sprzętach, tu i ówdzie 
wiązi się nawet krzątających ok oło  bielenia ścian.

W  masarniach z godziny na godzinę ruch się 
wzm aga, to samo ty czy  się sklepów  kolonialnych. 
W  wielu masarniach nagrom adzone szynki zni­
knęły, dostając się w  rcce  konsumentów. K upcy  
jednak skarżą się ustawicznie na stagnacją. W iel­
kim popytem  cieszą się barafikl w ielkanocne, od 
k tćrycli zaroiło się w cukierniach, a także i  inne 
w yroby  cukiernicze.

Gorzej przALtaw ia się ruch w’ m agazynach kon ­
fekcy jn ych  i w  sklepach galanteryjnych, gdzie 
na słaby, prawie, że znikomy ruch -wpływa opóź­
nienie się w iosny i brak gotówdd.

(s) IN STYT U C JA  D LA  U PIĘ K SZA N IA GRO 
BO W  CM EN TARN YCH  NISZCZEJE. Jak się d o ­
wiadujem y, grunta przeznaczone na ogród  handlo­
w y  m iejskiego przedsiębiorstwa upiększania cm en­
tarza, położone przy ul. R akow ick ie j w  roku bież. 
zostaną użyte pod  zasiew owrsa dla zaprzęgów  
m iejskich, jx>nieważ fundusze m iejskie nie no z wa­
la ją  na urŁądzcnie ogrodów  w w laściwem  tego 
słow a znaczeniu.

(s) ODNOW IENIE P L A N T  NA „G R O D K U ". 
P odczas budow y „drapacza nieba11 na Gródku 
część plant została zupełnie zdem olow aną i  przy­
pomina obraz dew astacji plant DiPtiowskich. JaJt 
nas inform ują odpow iednie czynniki w najbliższych 
dniach m ają zająć się przyw róceniem  d o  dawnego 
stanu tej części plant, przyczem  ścieżka, prowadzą­
ca z u licy  M ikołajskiej zostanie usunięta i  włą­
czona do plant. Spodziew ać się należy, że p, Gan- 
ze, inspcktOT ogrodów  m iejskich dostosuje deko­
racje tej części piant odpow iednio do staiymh 
mrokiem okrytych  m urów gródkow skich .

(s) S P R A W A  BU LW A R Ó W  WOLNOŚCI. Na 
w czorajszcm  posiedzeniu kom isji plantacyjnej roz­
ważano prośbę Związku przyjaciół drzew ek o  ze­
zwolenie na obsadzanie drzewkami Aleji Trzech 
W ieszczów  przez m łodzież w św ięto sadzenia drze­
wek ] pc dyskusji jednom yślnie zadecydow ała  ie  
jakkolw iek sam a myśl jest bardzo sym patyczna, 
to jednak sadzenie drzewek w  A le ji Trzech W ie­
szczów  jest jeszcze niew ykonalne, w obec czego 
postanow iła uprosić Związek przyjaciół drzewek 
o współpracę przy sadzeniu drzew ek w  m iejscach, 
które bliżej wskaże Zaw ad ogrodów  miejskich

PO DW YŻSZEN IE SK ŁA D O W EG O . Z  powodu 
pow olnego odbierania przesyłek i nadm iernego 
nagrom adzenia się tychże w’ m agazynach cłow ych  
w  K rakow ie, podw yższa się na podstaw ie art. S0 
puukt 8 , przepisów przew ozow ych  składow e, usta­
lono taryfą przy w szystkich przesyłkach, złożo­
nych  w tyeli m agazynach, o 100% z w ażnością 
od  17 bm.

K R E D Y T Y  NA BU D O W Y K O LE JO W E. W czo ­
raj m iiństerstwo skarbu w yasygnow ało kreoyty  
na budow y kole jow e w  dyrekcji krakow skiej. W o ­
bec tego pod jęte  zostaną natychm iast w  pierw ­
szym rzędzie roboty  ok oio  buuowy czterech w y- 
m ijiln i na szlaku Kraków'— Trzebinia oraz M ysło­
wice. Rów nież zarząd techniczny przystąpi do  bu­
dow y wielkich warsztatów  k ole jow ych  w Podgó* 
rzu— Płaszow ic.

SE N S A C Y JN Y  ZW R O T  W  ŚLED ZTW IE O 
NAD U ŻYCIA P R Z Y  BUDOWIE I K O. Jak  się 
dow iadujem y ze sfer sądow ych, w  śledztwie pro- 
wadzonc-m w  sprawie nadużyć przy budow ie P. 
I\. O. w  K rakow ie nastąpił sensacyiny _ zw rot i 
nie w ykluczone są dalsze aresztowan.a kilku w y­
bitnych osobistości. B liższych szczegółów  ze w zglę­
du na toczące się śledztwo, podać nie możemy 
A fera , mimo pew nych  doniesień, które zmniejsza­
ją  je j rozm iary, zatacza coraz szersze kręgi i się­
ga  podobno także do W arszaw v.

(s) P R Z Y D Z IA Ł  D R ZE W A  OPAŁOW EGO D L A  
K R A K O W A . Na skutek starań m agistratu i za­
rządzenia w ojew ództw a zarza.d okr. lasów  państw, 
w Radomiu zarządził, aby  nadleśnictwo w  Samso- 
140wie sprzedało g-minie m. K rakow a na potrzeby 
ludności 2300 m etrów opału.

Dziś prozydjum  miasta odniosło się do nadleśni- 
ctw a celem ustalenia warunków sprzedaży.

(s) P R ZED ŚW IĄTEC ZN Y  H AN DEL CUKREM. 
Jak się dow iadujem y, magistrat w  dalszym ciągu 
przydziela cukier sklepom  do rozsprzedaży pomię­
dzy7 ludność po cenio 2 m iljony mk. za k ilo.

Cukier na miesiąc m arzec w  ilości G w agonów  
jest już w  drodze, w ysiany z cukrow ni M ątwy w 
Poznanskicm  i w  najbliższych dniach nadejdzie do 
K rakowa.

(s) W IE L K A  M ASARNIA W  KR AKOW IE. Dziś 
nadszedł do prezydjam  miasta z min. sprany wojsk- 
projekt kontraktu zawrzeć się m ającego n= dzier­
żawę objektów  wojskowTy eb ; przeznaczonych na po 
mieszczenie warsztatów' w ielkiej masarni w K ra­
kow ie. P rojekt teu po zbadaniu przez najwyższą 
Izbę kontroli państwa i uzgodnienia z min. w ejny  
będzie stanow ił podstaw ę d o  m ającego zawrzeć

’ 1
(s) KR A DZIEŻ W  W C JSK . ZA K Ł A D ZIE  MUN< 

DUROW YM . NKznani spraw cy włamali się d o  za.<
kładu m undurow ego w koszarach Sobieskiego | 
skradł, zo szwalni 2 m aszyny m otorow e d o  azy 
oia oraz mundury w ojskow e. Szkoda znaczna —■ 
dochodzenia w toku. Zaznaczyć należy, ia  kra< 
dzieże w  ow ych  zakładach za ezęd o  się p ow ta ­
rzają. i

Z króju i ze świata
i

się kontraktu.
SŁYNNY PRYMAS CY G A N Ó W  BER TOG przy-

PY R E K TO R E M  BAN K U  POI-SK1EGO w ybrała
Rada nadzorcza tej instytucji finansowej, jak  do­
nieśliśmy, dra W ładysław a M ieczkow skiego. — t 
Dr M ieczkow ski urodził się w W ielkopclsce, nauki 
gimnazjalne ukończył w B ydgoszczy, a prawo stu< 
d jo  wał na uniwersytetach niem ieckich. P o odbyciu  
praktyki referendarakiej w  sądownictwie ositaił ną 
stałe w  Poznaniu, gdzie otw orzył kancelarję adwoi 
T acką i brał udział w życiu  publieznem w b. dziel 
niey pruskiej. Na krótko przed w ybuchem  w ojny 
św iatow ej dr W ładysław  M ieczkow ski został dy< 
rektorem  Ba.nku Związku Spółek Zarobkowych* 
P o wypędzeń u N iem ców  w ybrany został do R ady 
m iejskiej w Poznaniu i do ostatniej chwili pełnił 
obow iązki przew odniczącego R ady m iejskiej. P d 
rodzicach odziedziczył m ajątek ziemski na p og ra j 
nicz.: Pom orza i  Poznańskiego. N ow o mianowany, 
dyrektor przybył do W arszaw y i bezpośreduio po 
w yborze w ziął udział w  Doradach R ady  nadzor­
czej Banku.

W ZRO ST K 0 S 7 T 0 W  U TR ZY M A N IA W  W A R ­
SZA W IE . Kom isja do badania wzrostu kosztów  
utrzymania w W arszaw ie ustaliła wzrost kosztóttf, 
w pierwszej połow ie kwietnia na (y 6 4 % .

W ZRO ST K O SZT O W  U TR ZY M A N IA W  PO­
Z N A N I .  K om isja dla badania kosztów  utrzym a 
nia p:.-:';' w ojew ództw ie ustaliła, i e  koszta utrzy-: 
mania w  Poznaniu w  pierwszej połow ie kwietnia1 
w zrosły o 0*94 % • i

ODCIĄŻENIE M ŁODZIEŻY SZK OL ŚR ED M C 1I 
W edług in fonn acy j „G azety  lw ow sk ie j11, min. wy-, 
zriań rei. i ośw . publ. w ystosow ało rozporządzę 
nie, przeprow adzające pow ażne oueiążenie m ło­
dzieży szkół średnich. Rozporządzenie pow yższe 
zmniejsza skalę w ym agań staw ianych obecn ie 
m łodzieży szkół średnich.

P lE R y. SZE POW O JEN NE B \N K R U C TW A  W E  
LW O W IE . Jak donosi „G azeta lw ow ska11, nad­
mierne namnożenie się sklepów , n iezdrow y roz­
rost handlu pow ojen nego, do którego garnęły  się 
setki niepow ołanych osobników  i spekulacje nu; 
olbrzym ie w zbogacanie się z pow odu dew aluacji 
m arki przy pierwszem  uzdrowieniu się w ąluty w y  
w ołały  wstrząśnienia w  św iecie kupieckim . Nie ■ 
w yp łaerłn osd , k tórych  nie by ło  przez 10 lat, zno­
wu zaczynają wypłynrać, a  zachodzi pow ażna oba­
wa, że poczną się m nożyć w zastraszający sposób,

W  samym L w ow ie ty lk o  w  ostatnich dziesięrit* 
dniach pięć firm zgłosiło niew ypłacalność. Na' 
pierwsze zawołanie poszła branża żelazna, w k .ó  
rej zawiesili -wypłaty N. Laufer i N. W idrich W) 
ich ślady poszli: meblarz H. P ops, finna k o lo ­
nialna i w łaściciel składu obuw ia przy  ul. K ra­
kow skiej. Rasywa wahają się m iędzy 3000 a 50.000 
dolarów , przyczem  charakterystyeznem  jest, że są 
ro prawie w yłącznie długi g otów k ow e, a nie to­
warowe.

A R E SZTO W A N IE  K U FCA W  K A LISZU . Sen­
sację w yw oła ło  w  Kaliszu aresztowanie przez sę 
dziego śledczego współw łaściciela firm y „R eich  i 
Chmielnicki11 p. Chm ielnickiego i pracownika tejże 
fiirny, buchaltera Kleina. Aresztow anie spow odo­
wane zostało szkodliw ą działalnością na szkudę 
skarbu państwa. Aresztow ani zostali w ypuszcze­
ni za kaucją: Chmielnicki 20 mil jardów , Klein 10 
ruiljardów marek.

HONOROW E O B Y W A T E L STW O . Rada m. Ma< 
kow a nadała godność obyw atela honorow ego te.gd 
miasta p. Józefow i Niesiołowskiem u, naczelniko­
wi w ydziału w ojew ództw a krakow skiego, za pra­
cę i starania położone ok o ło  um ieszczenia staro- 
s tu a  w  M akowie.

PRZEM YCAN IE LUDZf DO NIEMIEC. W  Kcp< 
nie (W ielkopolska) przytrzym ano trzech agentów  
za przem ycanie ludzi d o  Niem iec. W erbow ali o n i 
robotn ików  i  robotm ee na roboty  do  Nrómiec,' 
pobierali od  nieb większe k w oty  za p r z e p r ^ ą d z r - ' 
nie przoz granicę, a  pozatem otrzym yw ali od Ar- 
beiterzentrale w  Niem czech 2 ]/^ marki zł. od  oso ­
by. W  chwili aresztowania próbow ali przeprawa 
dzić 22 osoby.

NOW E PISMA W ILEŃ SK IE. W  W iinie zaczął 
w ychodzić dw utygodnik spoleczno-iiteracki z do­
datkiem dla dzieci pt. „Prom ień11 pod  redakcją 
dra Tadeusza Szeligowslciego. W  skład redakcji 
w ehoazi grono profesorów  uniwersytetu. W ydaw cą 
jest p. Marok Latour.

Z dniem 9 kwietnia zaczął w ychodzić w W ilm * 
piąty dziennik żydow ski pL „N ow iny W ieczorne1’ , 
jako codzienny organ t. zw. niezależnej m yśli d° 
moforaltyoamrj. Jałto redaktor podpisuje pism o L 
SUbermann.

ZCCERZY W  BU DAPESZCIE D A L E J S T E A J j 
K U JĄ . Z Budapesztu telefonuje (U): Dziś w ybuch! 
tu ponownie strajk zecerów . Jak  w iadom o, zooop 
rzy we w torek  zgodzili się w rócić do praey, jed  
nak w obec teg o , iż w łaściciele odm ówili żądaniu 
zecerów  w ypłacenia im 50 %  dodatku drożyżnia *', 
g o  orrz  stosow ania w skaźnika drożyżuia 
ee~zy ponow nie porzucili p i«cę .

ZABICIE SZEFA CZE R E ZW YC 7.A JK I. W  oko 
licach m. B rań sk a  zabito szefa m iejscow ej cza- 
rozw yciajlti guberniainej i dw óch agentów , g d y  
pow racali s rewizji, dokonanej w mieezkauaAcl 
robotnit.ów  jednej z fabryk m fejaoowycb

LOT NAOKOŁO ŚW IA T A  T -ze j angielscy lo t­
n icy , którzy  w locie naokoło świata p n y b y li ał 
wyspę K orfu , musieli sprowadził n e r y  sam ołot 
gdyż .en, którym  się posługiwali dotychczas, etztf 
się zupełnie niezdatnym do użytku.

SL.ARLJ:
—  t-cy  C i s z e w s k i ,  in łyn ler-a ljan k t poB 

tecbiiiki warezawsaiej, naczolnik prz-budow y wę. 
zla w arszawskiego, zmarł w W arszawie.

—  Salomea z Landauów M o ł k n e r c u  a zmaff1 
ła w Tom aszow ie Rawskim  dnia 8 biru, osieroć* 
jąc męża oraz dw óch synow i dra Ssania-o w . tuk> 
adw oaata i dra W ładysław a, lekarza w W :tć ie v ;

odbył sie w iajscow yia c n - iu a r r c  w  To- 
mu-^towie Rawskim .

imał sposobności sły szeć praw dzie ej m uzyki cy ­
gański ;j, pospieszy niezawodnie tłumnie na k on ­
cert Bortoga tio „K resów 11. Orkiestra ta produku­
je się dw a razy dziennic, tj. w porze obiadow ej 
od godz. 1— 3 po poi., a  następnie podczas czarnej 
k aw y od gouz. 4—8 w ieczór, a to począw szy od 
dnia 20 bm. (uiedzieli).

W  „K rasach11 występuje również n ow y, w yborny 
zespół dancingon y  w ieczorem . K ierow uikiem  po 
zostaje nadal p. J. Śtaruszkiewic-z.

Komunii.i* ̂  i l&wiadjarfenla
ZE SPORTU. W, święta ńdslkar. -rw: rtm et  

Cracovia dwa matche iocdbfdlow e a z Bb
dapesztu. l)ruży*t* budapeesteńsku znana, je r ł  pw 
bliczności k r a k o w s k i te iw y  oh w r » ^ tó w  w 1 
kow ie. I tale w roku 1918 gra ł*  p n a a r  
0:4 i 2:4, w roku 1922 rewawiując się lw y u sd d * ', 
mi wyniksur.1 4:1 1 1:0. Poza łulataWL c N k s b e u  
w. ry; tlne droż.yTiT w igiersk ie, t j .  WTakrwinute^j 
tcrop°m  i świetną teerniką o u in a w s  Ł.ę Yasa-s 
szcjT jedną, która z nacLkiem  należy poomeC^.
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O tc Yasas jest jedną z n a jle jie j i najpiękniej kom - 
binuj:|cycii drużyn na W ęgrzech  i w tym  kierun­
ku uchodzi zaraz po Al. T . K za najw ybitniejszego 
reprezentanta klasycznej gry . A'asas byl w sezonie 
obecnym  jedyną drużyną budapeszteńską, która 
na boisku M. I . K. potrafiła uzyskać dwie bramki. 
W  obydwa, dni zasili szeregi Cracovii Synow iec.

T O W A R ZY ST W O  MlnOŚNiKOAY K oIĄ Z K I za- 
wiadami i, że wa czwartek T? bra. odbędzie się w 
Alrademji Sztuk Pięknych (plac Jlalcjki 1 piętro) 
zebranie, na k tóiem  jxrof. Jan AYojuarsk: przed­
stawi i objaśni techniki grafa, zne (akscafoda mcz- 
Łotiuta itp.). Począ ek o godz. b po poi. AYstęp 
dla gości wolny, za uprzedniem porozumieniem się 
Uu miejscu z prezesem Towarzystw*, mil. książki.

U STA W Ę  O UBEZPIECZENIU OD W Y P A D ­
K Ó W , obow iązującą na obszarze l i  w ojew ództw  
(a m iędzy uiuni krakow skiego, lubelskiego, k ielec­
kiego i Śląska Cieszyńskiego), wydaną jak o pod­
ręcznik wraz ze w szystk ien i obu wiązu jąccm i no- 
Welai: i, rozporządzeiiiau-i i siatutem w opracow a­
niu J. Janellego, w icedyrektora zakładu ubezp. od 
w ypadków  we Lw owie (Brajerowska l( i)  nabyw ać 
moiftkt tamże za przesianiem 5 y2 franka złotego 
w aloryzacyjnego.

Z KHA&O wSAnCłl TEATH O W
ItEńr.kTI AU ŚWIĄTECZNY TEATRU IM SŁO- 

WACK1LGO obejmuje powierzenia najcelniejszych 
utworu ,v i  doiyt.hczasow ..go dorobku, i. to celem po­
kazania ich publiczności ujeżdżającej do Krakowa z 
raięi ćwiait J tak » pierwszy ozicń, tj. w niedzielę 
20 hm. gra teatr tyli.u raz wieczorem piękny „Sen 
aocy letkiej'j który w obccncm wznowieniu zdobył 
i,-spaniały sukces ab powtórzeń pizy zawsze wypeł- 
t-n.ncj widowni. AY poniedziałek 21 bm., tj. w drngio 
Iwiętu Wielkiej Nocy gra teair po południu poetycz­
nego , S'*':er»zt.'& za kominem '1 Dickensa, zaś wieczo­
rem kapiUidy żart Adama Gr/ymaly-MtUleckiego pt. 
„Podatek majątkowy", który kilkanaście razy bawił 
ży.-iuióe naszą pnuiitzuosc. We wtorek po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", zaś wieczorem ostan­
iu sukces repertuaru ibssonowska sztuka „Pani a. 
i  p. Bcduarzcwską w roli tytułowej.

iSajbfiZszą premjerą po świętach w sobotę 26 bra 
tę-J/kb niewidziana jeszcze u nas ,,Medea"_ Eu~ypide- 
s.i, Mńrą p. W ysocka inscenizuje, odtwarzając kreację 
tj tuiewą. Ubsaaę. „Aiedci" tworzą obok niej pp.: Ko- 
emowtka, Bracką cialogzczyuski, Kułakowski, Socha 
i im.:. W chórach, którym przodujo p. Żmijewska, 
wystąpią prawie wszystkie panie obecnego zespołu. 
Ńicsn erhlrrmu arcydziełu przygotowuje teatr grdną 
etylową oprawę nowej dekoracji i w nowych końju- 
macb. „Mrdce" grana będzie u nas w przekładzie Jana 
lia^i-ro wicza.

D ilS lA J  WIELKI KONGER'1 RELIGIJNY w sali 
teatru itr,. Słowackiego o godz. 7 wieczór. Wspaniała

w izyjuej udzielono ustępującemu zarządowi abso- 
ltiłorjum Następnie obrano now y zarząd w  nastę­
pującym  składzie: Prezes p. W ładysław  Sinko, wi­
ceprezes p. Ignacy Tinkas, sekretarz dr Kazimierz 
Zakrzewski, skarbnik p. Ńatalja Steinow a; człon ­
kow ie dr M ieczysław  K apiicki. mr Stan. Szczepań­
ski, dr St. HiJler, dr Gołąb, Karol Ilom olaes, Stro- 
jok. Do sądu h onorow ego w ybrano pp. Kunzeka, 
dra K unickiego, Pochniarskiego. dna Steina i 
W itk iew icza; do kom isji rew izyjnej pp. dr Stryjeń- 
sk iego, d.r M edyńskiego, W odzinow skiego, Szyd­
łow ską, dr Durka.

P rzyjęto następujące rezolucje:
1) Z jazd ok ręgow y stwierdza, że w obec niepew­

nego położenia m iędzynarodow ego i trudności w 
życiu państwo-wem Polski koniec,znein jest prow a­
dzenie w jak najszerszym zakresie ogóluo-państw o- 
w ej pracy nad przysposobieniem  rezerw żo liie r - 
skieli w zgodności z zamierzeniami czynników  kie­
row niczych armji. Z jazd oaręgow y w-zywa całe 
społeczeństw o na obszarze, na który się rozciąga 
działalność okręgu krak. Związku Strzel, do jak 
najw ydatniejszego poparcia tej pracy.

2) Zjazd z ubolewaniem stwierdza, że w okręgu 
krak. Związku Strzel, nastąpiło zerwanie kontaktu 
z  armią nie zawinione przez Związek Strzelecki. 
D ow ództw o okręgu korpusu na skutek zw ykłej 
p lotk i ulicznej łajnym  rozkazem , podanym  do wia­
dom ości nic ty lko podw ładnym  oddziałom , aie i 
w szystkich D. O. K . Rzpłtej nakazało oficerom  
czynnym  w ystąpienie ze Związku i zabicwrło u- 
dzieiania wszelkiej pom ocy  Związkow i.

3) Z ja /d  z oburzeniem odpiera niecne ataki pew ­
nego odłamu prasy na Związek Strzelecki, prze­
chodząc do porządku dziennego nad wyssauomi z 
palca zarzutami oraz nieslychanemi obelgami, 
szkalują ccnń osobę marszałka Piłsudskiego, jak 
również w szelkie poczynania najlepszej części na­
rodu, k tó ia  brała udział w w alkach o w yzw olenie 
O jczyzn y, a obecnie tradycję tych  walk ko-nty 
nuuje.

-  TELEGRAMY
Kredyty na wzmocnienie granicy 

poCsKo-fiiewskiej'
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17 kwietnia. W  wyniku obrad, od­
bytych z delagatem rządu polskiego w  W iln ie , 
p. Romanem, przyznane zostały kredy .y  dla 
wzmocnienia granicy polskiej od strony Li iwy.

Eti, tj. oratorjum Marcnndaiitego oraz wspaniały poe- n y ch  ? rozbu d ow an ie  Sieci te le fo n ie z j. j, ..a 
mat iłachm.a.,inowa pt „W yspa umarłych". Crnosci p o łą c z y ła b y  p o sz cz e g ó ln e  posterunki, 
lege siezwyme bogatego programu dopełnią fiagmen- :

llowe puStosH KWledsWe o Ulwie
^REP^RDIJ A t ^ ° ś w l A T E C Z N Ko Wn ° '  17 k w ie to ia  A ° ftnC â  lih :W 'k a

«w a u e k , orai* W piąuk ”  ‘ .obotę z powedu o g ła sza  n a stę p u ją cy  k om u n ik at z pow o-
ui.iczystośJ Wielkiego Tygodnia nie Lęuzie w „Ba- du -w iadom ości, iż w Paryżu ma b y - przedsta-
gateli" przeusóawień. .Natomiast kas; teatru pczostarie wiony Litwie do podpisania protokół, w którym
pmei wszystkie to dni czynną, aby umożliwić Pu- Litwa zrzeka sie ęyilna: T u te jsze  k o la  p o lity cz -
blicznuści nabywanie c u c w  na spektakle sw.ątecz- .. ^  o b e cn y fn  m 0^ n c i e  m o ie  is to t-

Swiątsczny repertuar „Bagateli" obejmuje najbar- n ic  p rzy jść  d o  p oru szen ia  sprawy V  iln c , g d y b y  
dziej atrakcyjne sztuki sezonu. ,  jednak w Paryżu zwrócono się z tein do L‘ t-

w uieduolę po poł. o gudz. 4 ukaże się r.o cenach ŵv< pozostaje jeszcze możliwość zwrócenia się
» .<  8  »  w  M «  < * >  K - y

Kienow *j wieczorem o godz. S-cj dowcipna, pogodna, i-Igi Narodów oraz dc plenum Ligi. 
ciesząca sie tak wielkiein powodzei.iem „Przyjaciół j 
ka pa-a miniatra" z p. W eruiez w roli tytułowej.

Puriieddałhowo pop ihidińe wtp#Jni sukeesowa, cfe-J 
ktowna sztuka Chiarelicgo „Chimery', zaliczająca s ię . 
do naj wj-bitmejszych sukcesów aitystycznych sezonu.
AV poueaiisJel. o B wieczorem tikażo s.ę po raz ostat- 1 
ni tryskająca humorem, w miarę zaprawiona pikante- 
rją komedja Yerncuila „Jabiuszko", wzbudzająca ży- 
W.ulowe wybuchy wesołości na widowni.

We wtorek po' świętich ukaże się w „Bagateli" po 
ra?. czwarty pełna wdzięku i poezji komcdja EudwiKa 
Kiro „Octabni pocałunek.-*.

Z OPERETKI. Dziś, w piątek i w sobotę teatr zar- 
knięty, AY niedzielę 20 bm po poł. popularna „Kró- 
Icwr przedmieścia"; wieczorem „Madame Pompadour".
AV poniedziałek, 2 bm. po poł. „Katja tancerka"; wie­
czorem „Bajadera". VYe wtorek 22 bm. sensacyjna 
„MacUrno Bompadour’*.

KONCERT SE Y .E R Y N A  EISEN B ERG ER A, —
jed nego z najzj-akomiuszyoh pianistów dehy wspól- 
cziisnej, odbędzie się w K rakowie ty lko jeden raz,
& to we srotlę, 21 bm. w  Starym le a trz e  o godz 
fc wie-czór. ,

R E P E R T U A R Y 7 :

Warszawa, 17 kwietnia (PAT). W  dniu w czo­
rajszym minister rolnictwa i dóbr państwowych 
Janicki podejmował w swoich apartamentach 
prywatnych p. Caldera, bawiącego od paru dni 
w AVarszawie, celem przeprowadzenia z rządem 
polskim pertrakacyj w sprawach handlowych. 
AY przyjęciu wzięli udział AYładyslaw Grabski, 
prezes Rady ministrów i minister skarbu, Wil- 
fiam Grcnłeld, Maks Mneller, poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny WielkYęj Bryta- 
nji, Ryszard Kiemens, radca handlowy posel­
stwa AV. Brytanji, admirał Zwierkowski, An­
toni AYieniawski, Stefan Przeździecki, szef pro­
tokółu d\ jilomatycznego, Jan Miklaszewski, dy­
rektor departamentu ministerstwa rolnictwra i 
dóbr państwowych, oraz Michał Jaskólski.

ZwycisstwT btil Ask e! drużyny fooi-
baiotuei to i arrziw e

W arszaw /; 17 kwietnia (PAT). AY dzisiej­
szych zawodach piłki nożnej pomiędzy berliń­
ską d ’ użyną ,,Union-Ohersclioeneweide'4 a wTar- 
szawską ,.Lcgją“  zakończyło się zwycięstw cm 
Berlińczyków w stosunku 3:1 (3:0). „L egja“  nic 
w-ykorzystała dla siebio rzutu karnego.

07IAL GIFIDOWr ** f -f -

Frauk waloryzacyjny 
na 1$ b. u . :  1 iOO.Oui> mk.

K b p s  d o l a r a :
Erafeowie ..................................... 9,295 000

W Warszawie . . • < 9,350 uOO—9,300 000 
W Katowicach . . . . . . . .  9 240000
We L w o w ie .............................. 9,290.000

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 17 kwietnia.

D o l a r .....................
F r a n k  s / . v v a i c . . 
K o r o n a  j u s i r . . 
L ir  . . . . . .  i
K o r o n a  c i o s k a  
F r a n k  f r a n c .  . 
IM. J o r k  . . . . .
L o n d y n .................
Z u r y c h  . . . . .
P a r y ż . . . . . .
M e d io la n  . . .
U iż d e u ...............
P r a t ja  . . . . . 
B i u k s e l l a  . . .

9.295.000

9/JbO.oOO -  8 285.000

1,615.000 
585 OU0
418.000 
135-50

277.000 -  238.000

Ceduła k u m a  giełdy t o m s k ie j

Ą T E A T R  M IEJSKI IM. SŁOW ACK IEG O;
Czwartek, 17 bm.: „AYielki koncert religijny". 
Piątek, 18 bm.: Teatr zamknięty. . .
So bota. 19 bm.: Teatr zamknięty. _ _
Kieć-iela, 20 bm.: „Sen nocy letniej". s> -
Pwedzjsitsk, 21 lun. po p < „ Ś w i e r s z c z  za komi­

nem"; wieczorem: „Podatek majątkowy".
AA Córek, 22 bm. po p o i: „Kościuszko pod Racławi­

cami'1; wieczoTtin: „Paul X  •
ŚioJa, 2.1 bm. pp p jl „Kościuszko pod Raclaw-ca 

mi'1; wiocrorcm: „Kallgum*. • 6
.Czeaitck, 24 hm.: „Bani <g

T F A T R  „B A G A T E L A ":
Czw-irtek, 17 b m : Ttalr  zamknięty. ,
Piątek, 18 bm : bes.tr zamknięty. 
bobota. 19 bm.: Teatr zamki ięty.
Nie.izifch, 20 bm. po pob: „Profesor Klonów"; 

jzorcm : „Przyjaciółka r-ana ‘ ministra".
Boniedziałcłr, 21 Lin. po poł.: „Chimery";

•j.Jabi u.izko'’
Wtorek, 22 Im.: „Ostatni pocałunek",
Środa 23 hm.: „Ostatni pocałunek". *
Czwauek. 24 t in.; „Ostatni pocałunek",.
Piątek, 25 bm.: „listaiiu pocałunek".
Sobota, 2ą bni. po pob: „Profesor Klenow"; wieczó 

rem: .,Ostatni nocałuuek'
Kiedziela, 27 bul. ;<o p< .̂: „Profesor KlctiOw"; wie 

tzorem: , Ostatni poć.uuiitk". "
T E A T R  MIEJSKI

wie-

wieczorem

„O P E R E T K A "; ^
Czwartcli, 17 bm.^ Teatr ramknięty. '* 
Piątek, 18 bm.: Teatr zanmisęty. 1 1
Sobota, 19 bm.: Teatr zamki.ięty. t
Niedziela, 20 bm. po poi.: „Królowa przedmieścia 

nieczorcm „Madame Bompadour".
Poniedziałek, 21 bm. po pob: „Katja tancerka1 

.wieczorem; „Baiader •
Wtorek, ’22 bm.: „Madame Pompadour".

ń.

o przysposohlenle rezersj wojshotoyth
(R ezolucje Zjazdu Zw. Strzeleckiego). 

t: " 'Jak już donieśliśmy, w n ić iu e lę  W sal’ konfo- 
k yencyjnej magistratu odbyły  się oorady  Zjazdu 
ż ok ręg ow ego  delegatów  okręgu krakow skiego 
: Związku Strze eckiego. P o  wysłucham -- sprawo- 
p *aania ustępującego zarządu okr., w ygłoszonego 
ń jn  zez dra Zakrzeńsk iego na w niosek k om i n re-

| Ko#y wygnan ec z Ltwy
Wilno, 17 kwietnia (AAY). „Słow o ‘ podaje, 

że do AATlna przybył wydalony z kowieńszczy- 
zny przez władze litewskie p. Władysław Wiel- 
horski. Ponieważ jego działalność publicystycz­
na b y ła 1 niemiła rządowi kowieńskiemu, gabi­
net ministrów pewziąt uchwale, pozbawiającą 
Wielliorskiego obywatelstwa litewskiego i ska­
zującą go na banicję. P. AA ielhorski udał się w 
okolice Wilna do s^ycli stron rodzinnych, gdzie 
zamierza odpocząć.

Pfzyjcźii litercki-niemiecka przyjaź­
nią, o interes litewski interesem

Niemcy uciskani przez Litwinów
Berlin, 17 kwietnia (PAT). ,-Berliner Tage- 

blatt“  podaje dłuższą korespondencję z Kłajpe­
dy w sprawie ucisku, jaui ze strony ś yrekforja- 
tu litewskiego cierpi ludność niemiecka Kłaj­
pedy. Dyrektorjat, korzystając z rozwiązania 
związku autonomistów, prowadzi politykę przed 
wyborczą, zmierzającą do pozbav _enia manda­
tów niemieckich kierowników i oslab.eniu ich 
siły. Korespondencja donosi dalej o  prześlado­
waniu kościoła ewangel ;kiego, celem uniemo­
żliwienia kontaktu gmin ewangelickich obszaru 
klajpedzkiego z icti zarządem w Prusach wscho- 
dineh. Korespondencja skarży ię również n? 
bardzo ostre ograniczenie wolności prasy. Każ­
da krytyka di rektorjatu pociąga za sobą za­
wieszenie pisma i wydalenie autora poza obszat 
kłajpedzńi.

Z k c m is ji  reeiva!£uacsJi?eS
(Telefonem  od  naszego korespondenta).

AYarszawa, 17 kwietnia. Na 22-giem posiedze­
niu mieszanej polsko-rosyjski' j komisji reew-a- 
IŁ acyjnej zgodzono się zwrócić Polsce urządze­
nia 6 fabryk względnie ich równowartość. AY 
szczególności chodzi tu o zwrot urządzeń fabry­
ki „Praga“ , cukrowni „Lublin”  oraz fabryki 
w lókienniczej „W ola".

Prnatia o ckspionincli puszczy Eiało- 
ulesldel przez firnie ongielika

Przyjęcie na cześć p- Caldera
AVarszawa, 17 kwietnia (PAT). AV związku z 

notatkami, pudanemi przez niektóre dzienniki, 
jakoby rząd już podpisał umowę z firmą angiel­
ską w sprawie eksploatacji puszczy Białowie­
skiej, wyjaśnić należy, że umowa dotycząca 
ckspolatacji puszczy Białowieskiej nie została 
dotychczas podpisana. W  sprawie eksploatacji 
puszczy BLalow-itsk'ej oraz innych terenów 
leśnych, toczą się pertraktacje z poważną gru­
pą angielską, której przedstav iciel sir Jfames 
Cal der przybył przed kilku uniami do Warsza­
wy. Pertraktacje te mają być w najbliższym 
czasie ukończone. -

17  k w ie t n ia  1 9 2 4  r .

Akcja bankowe:
Pol. Bank prrem. I—ATII 
Bank Hipoteczny I— ATII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bank kred. I—IX 
Powsz. Bank kred. I—A’ 
Akcyjny Bank z w. I—IX 
Bank Komercjalny I—IA' 
Bank zw. sp. zar. I—X .

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V
lmpez 1—V .....................
Pharma I— U l .................
Bracia Rclniccy T , , 
Polski Glob I— IA7 . . , 
O. Hartwig I—V . . . 
Żegluga Polska I—III .

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I— IV , « . 
Cegielski I—IX . 
Parowozy I—III . , A 
Antomotor I—II , , , , 
Potęga I—II . . . . .
Lemiesz I—II . . . . .
Trzebinia I—IV . . ,  , 
Pocisk I —III . . . .  . 
Górk-. 1— III . .'7*  . . U 
Siersza I —IV . ' .  , , , 
Tepege I—IV . . , . ”?'; 
Gazy ziemne I —II . 
Polska Nafta I—III ,**, 
Pokuoie I . . . . . .  .
Oikos I—7V . k r .  . 3  
Pezet I—IV . .  . . , 
Strąg 1 .  . . . . . . .
Syndykat koszyk. I—III 
Tłuszczo Trzebinia I—II
Krakus I—V I .................
Chodorów I—V  . . , ,
Ćmielów I—I I .................
Elektrow. Siersza I—IV
Ryngraf I—I I .................
Niemojowski I . . . .  .
Kapelusze Myślenice , . 
Itohn, Zieliński i Ska , 
1 „-rropol . . . . . . .
A. Piasecki . . . . . .
C h y n ie .............................
Lud. Zakł. Gara.
Azot • • . . .

. "-i

Pot^rne rozmiary katastrofy w Karlinie
Wszystkie urządzenia techniczne zniszczone. — Odbudowa szybu „Sabriela*' potrwa

lat dziesiąć. — 2/ineIi sami Polacy
Katowice, 17 kwietnia (PAT). Konsulat pol­

ski w Morawskiej Ostrawie podaje w  sprawie 
ostatniego wybuchu w Karwinie, że eksplozja 
była tak gałtowna, jak nigdy dotychczas.. Siła 
wybuchu zniszczyła urządzenia techniczne ko­
palni, a wieża runęła nr* ziemię. Detonacje sły­
chać było w okręgu kilku kilometi ów. Szyb

Gabrjora zatiudnial 1700 rob otn ik ów  o r a n ;e w y . 
łącznie n a ro d o w o śc i polskiej. Uruchomienie te g o  
szybu nastąpi nie woze-miej jak za 10 lat Pod- 
kn ślić należy, żo w s z y s c y  robotnicy i szt ęsr , 
k tó rzy  u tracili ż y c ie  w  liczbie 13, byli Polaka­
mi, a czterej z nich byli obywatebm i polskimi 
z polskiej sirony Śląska cieszyńskiego.

Następne zebranie po świętach odbędzie się 
w c wtorek dnia 22 kwietnia br. n  nowym lo­
kalu na „Gródku",

Warszawska gśulda p.emężna
A lu r s z a i i i i ,  17 kwietnia.

D o la r y  S t , Z j c d n .  
F r a n k  f r a n .  . . . 
F r a n k  s z w a jc .  . . 
K o r o n y  c z c s k k u  . 
B e l g ja  . . . . . .
H olan d ja

9,350.600—9.30o.0t0

rł'* - - ■
>A-'

602.000—495A00 
3,180.000—3,455.000

L o n d y n .........................  40,700.000-40,425.000
N e w  J o r k  . . . , 
P a r y ż  . . . . . .
P r a g a  . . . . . .
S z w a j c a r i a  . . . 
W ie d e ń  . . . . . 
W i o c h y  . . . . . 
S z t o k h o lm  . , . 
B o n y  z ł o t e  . . . 
F r a n u  z l o t y  . . 
M i l jo n ó w k a  . . • 
P o ż y c z k a  z ł o t a  
P o ż y c z k a  d ok . •

9.275.000-9, SSO.OOo 
584.500—589.500 
27 o.500- 269.250

1,640.500-1,637.600 
13210—131 

410 500—413.350

1.360.000—1,400.000
1.000.000
1.000.000 -940.000 

14,000.000
5,150.000 -5,200.000

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 17 kwietnia 1924 r.

AY tysiącach marek polskich 
Transakcje 

2575C—27500 
19000-19750 

1900-1850 
1250-1325 

10300— 10800 
33000-33500 

1440000 1427500 
24000—2ba 00 

1500

A K C J E ;
S a n lt  H a n d lo w y  . . 
B a n k  Z w .  S p .  Z a r .  
C e g i e l s k i  . . . . . .
P a r o w o z y  . . . . .
S t a r a c h o w i c e  . . . 
Z i e l e n i e w s k i  . , . . 
L y r a r d ó w . . . .
H a b e r k u s c h  . . 
Naktn P o i s u a  . •
S p ir y t u s   .................  7300 —7400
C h o d o r ó w ................. IOuoO—15750

\V tysiaoacii maruk poi.
Transakcjo

dziś wcziraj

1350—1400 1300—1375

2200 2200
500 500

2QOOO—2075:t 20U00

1375-1125 1250-1300
93 95

2550—2600 2500—2525

_ b

' ■* * ' . 2~

60900—31250 315)0-32001
1800—1825 1750—1875
1175-1230 1 -oo

•l _
— %

1,0OT

i 
nooo 1950—2025

52000— 62750 515C0—5200C
139J0— 14300 1450 0—14751
6800—7u00 7700-7500

1030 15Ć0—1630
1325-1400 1300-1400

— —
— 800

4200 5000—1800
— —

13000—13300 130CO
2800 2600—-2750

15000—15230 14500—lóOOt
2575-2600 2475—2550
950-1000 1000—900

.-u

. ¥ ' L-
M-

—  L 2850—2875

». ' \ _
• ^ 1325— 1350

Ć m ie ló w  . . . . . .
N o b e l .............................
B a n k  P r z e m .  L w ó w  
B a n k  M a ł o p o l s k i  .
 ...................
U r s u s  . . . . . . . .
K r a k u s  . . . . . . .
T e p e g e ....................   •
P o w s z .  B a n k  K r e d .  
Z ie m s k i  B a n k  K r e d .

2760-2700 
4 )30 — 5059 
1425-1100

4590-4530

Msnliesfdcie nu cześć EnS® a  GiarJI 
i otezji u isczydoŁ i iSyronoiLkicii

(Telegram \vUsny „Nuwej Retoru.y").

Ateny, 17 kwietnia Z okazji 10C ncj roczni­
cy śmierci. Byrona o J-yiy się tu bczuc uroczy­
stości, któer przybrały charakter manifestacji 
na cześć Anglji.

N a d e s ł a n e *
fArłykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

f c n j  F in R e ró u in a
Rudolf KirHlrcniHnim

iargzzeni.
Kruków, u  M e in iu  1924 r.

M B B Ł B
dyw any p e rsk ie , smyrnońskie, fabryczne, firanki, kapy, 
serwety, narzatyna otomany, abażury.ńgnry, K ołd ry , ma­
terace, koce, wózki dziecięce, łóżka mosiężne emaljowanc 

i t. p. towary poleca:

n n  HEBLOCDU H. KmOtUSKl
KRkROW. HM R9HEH L 2, TELEFOH 4131.

Ceny konkurencyjne! es.-

500

G ie łd y  z a g r a n ic z n e
Zurych, 17 kwietnia. Zam knięcie g iełdy : Rolan- 

cl ja  211'10, N ow y Jork  5G8‘25, Londyn 2P73, P a ­
ryż 35 ‘36, Medjolan 25'15, Praga 1670,' Budapeszt 
0 007f,i Belgrad 7'05, Sorja 4 ‘10, W iedeń C00S-1K, 
Bukareszt 2 ‘05.

AVitileń, 17 kwietnia. (Tel. w l.) K ursy paricrów  
polsldelr \ye wstępnych notow aniach w  ty.eąeach 
koron. Nastrój na giełdzie n ieco p rzych yln ie jszy  
Banie H ipoteczny 14. G oleszów  1000, Siersza gdr 
nicza 100, Silesia 30, Fento 1000, G alicja 2000, 
Nafta 200, Schodniea '100. .—.

na

Z 0STA1HIEJ CHWILI

(dulhc z  epldemjftmi iiydlctem!
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Gfos rozpaczy 
eme/ytpw wojskowych

Ze sfer cir.ery!ów  w ojskow ych  otrzym ujem y p1 
sino ntótę.pująee:

Em eryci wojsJtowi AV. P . i P olacy  em eryci w oj­
skow i b. państw zaborczyc.li, oczekują cierpliwie 
już od  3 m iesięcy wydania przez M S. W  i mini­
sterstw o skarbu odim wiodnień przepisów  w yk o ­
n aw czych  do uchw alonej w  Sejmie ustawy eme­
rytalnej Tym czasem  ciągła drożyzna i wypłata 
niedostatecznej zaliczki em erytalnej są przyczyną 
nędznej egzystencji, szukania m ałych, poniżają 
cych  zarobków  i zaciągania d ługów  przez starych 
w eteranów  w ojn y  św iatow ej.

Czyż taka sytuacja emerytów w ojskow ych  le i . 
w intencji minisira spraw w ojskow yru  i ministra 
skarbu?... Czy szerzenie ogólnego niezadowolenia 
wśród sfer w ojskow ych  nie przyczynia się w ydat­
nie do obniżenia pow agi rządu?

W szak em eryci w ojskow i, to  p ic ik rzy  kultury 
w ojskow ej, to żołnierze w ojny św iatow ej, k tórej 
Polska zaw dzięcza swe zm artwychwstanie... Owi 
weterani w ojny św iatow ej i w ojny polskiej pobie­
rają dziś mniejsze p ob ory , niżeli najniżsi urzędni­
cy  cyw im i. P oiski em eryt-geueral dyw izji1 państw 
zaborczych  (żonaty) pobierał za m iesiąc m arzec 
120 m iljonów  mk. Czyż to nie jest mniej, niż p o ­
bory najm łodszego robotnika m iejsk iego?... Ouee 
rowie i żołnierze inwalidzi w ojskow i, którym  poli­
czono 19 lat służby i którym  p izy  znano 5 0 %  nie­
zdolności zarobkow ej, pobierają aż całe 8 ' / )  m iljo­
nów  marek m iesięczuej zaliczki inwalidzkiej, a 
w ięc zam ało, aby żyó i zamało, aby umrzeć, gdyż  
trumna dziś w ięcej kosztuje!

K iedyż wreszcie dojdzie zrozumienie stanu rze­
czy  do odpow iednich czynników  rządow ych?

Ludzie, którzy 40 lat służbie w ojskow ej u cz c i­
wie strawili, w ypełniając gOTkwie sw oje oburiąr.-

z p o w o d u  za ra zy  p łu cn e j 8 .890  'm uszą um ierać z g łodu , pom im o, ze sytuacja paa- 
r. za n otow a li'} (stw a polskiego jest o wiele lepszą, nić sąs .duie" 

narodów  i pom im o, że Sejm polski już uchwalił 
odpow iednią ustawę emerytalną. T y lk o  ząd prze­
ciąga w ykonanie ustaw y i przyczynia się do wy 
wołania nędzy i niezadowolenia. Nie wiemy na­
reszcie kiedy ustawa emerytalna rzeczyw iście usta­
wą się stanie!... j

K raków , 17 kwietnia.
(AY. S.) Ostatni dzień przedśw iąteczny przyniósł 

nieznaczną poprawę. Kursa niektórych  papierów  
nieco się podniosły, n aogól jednakże nie zaszła 
zasadnicza zmiana. Tendencja silniejsza uzewnętrz 
niła się w form ie w yższych  kursów  na ultimo.

AAkiluty bez zmiany.
A k c je  na pogieidzde: Jaw orzno 84 — 8 6 )5  ;mtl., 

(25) 78 mil., G azy wschodnie 72 mil,, Gazy za­
chodnie 16 mil., L en  4200 tys., AYęglówl i 70 tys., 
L ok om otyw y 1300 tys., Nafta K rosno 1300 tys., 
Industria 800 tys., N obel 5500 tys.

Z GIEŁDY: W e czwartek Snia 17 bm. od 
było się ostatnie zebranie giełdowe przed świę­
tami.

Warszawa. 17 kwietnia. Jeden z dzienników 
porannych zamieszcza wywiad z kieroymikiero 
oddziału weterynaryjnego departamentu zdro­
wia. AYvwiad stwierdza, iż zaraza księgosusza, 
która tak groźną była, została już całkowicie
zlikwidowana. Natomiast ozerzy się  bardzo groż- . ,
n.e zaraza płucna. AY r. 1923 zarejestrowano pa- \ki żołnierskie, dziś na starość bez własnej winy 
di ego i dobitego
sztuk bydła; dnia 31 grudnia ub 
18.36G sztuk bydła zarażonego _ cliorob., płuc­
ną. Przeciwko zarazie płucnej nie wynaleziono 
dotąd żadnego skutecznego środka, wskutek 
czego Polska czyni samodzielne prace laborato­
ryjne nad jego szukaniem.

Powiększenie kontyngentu 
paszportów ulgowych

Llefonem o a  naszego korespondenta).
Warszawa, 17 kwietnia. Jak słychać, w sfe 

rach miarodajnych rozważają sprawą podwyż­
szenia kontyngentu paszportów ulgowych za 
granicę. Powiększenia tego domagają się sfery 
gospodarcze, ponieważ dotychczason y kontyn­
gent został już wyczerpany. Nowy kontyngent 
będzie ustalony na ryczałty miesięczne.

UrucJiomlcme li-nji powietrznej 
Bombay-Lcndyn

u  (Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 17 ktYictnia. Tisma angielskie do­
noszą ,iż jedno z wielkich konsorcjów kapitali­
s tów 'w  Londynie miało przystąpić do urucho­
mienia linji pow ie'rzrmj Londyn— Bombay. Je­
dną ze stacyj pośredn ch ma być Warszawa.

podpisanie protokołu w sprawie 
rokowań o obywatelstwo

Warszawa, 17 kwietnia (a AV). Pełnomocnik 
rządu polskiego do rokowań z Niemcami, pod­
pisał w Berlinie protokół w  sprawio projektu 
rokowań odnośnie do ustawy o obywatelstwie
w myśl ucnwaly Rady Ligi dnia 14 marca.

Po zamknięciu kronikic
W Y J A Z D  M IN . S P R A W  Z A G R . 2 A M O Y  

S K łE G O  NA U R L O P  Z Warszawy telefonu ją  
nam  ,że m in ister sp ra w  za gra n iczn y ch  Z a m o y ­
sk i w y je ż d ż a  na p rze c ią g  1 tj’g'odnią. d o  Z w  .e-- 
rzy ń ca  w L u belsk iem , ce ie in  od p oczy n k u . K ie ­
ro w n ic tw o  m inisterstw a przez cza*  n ie b b w n o  
ś#i m in istra  obe jm ie  p. B ert cn i.

N O W Y P O JE D Y N E K ? „E k s p r e s  Poranny" d o ­
nosi, ń k ob y  p. I-ndakieYiicz, którą Jal wiador.io, 
został wybraaiy no członka R ady tizWcwczoj, miał 
w yzw ać u. G -abskic-gc na pojedynek  _ „R ze czp o ­
spolita" donosi natomiast, że p Futlalt-iewicŁ w y ­
jechał do siebio ra  wieś. !

GROŹN Y PO ŻA R W  W A R S 2AAY1H. DzidoWT.cj 
n oej7 w ybuchł przy nlh y  Biruty w ielki i groźny 
pożar, który ob ją ł w krótkiej chw il, domy p. d 
1. 12 i 14. Pożtir zniszozył o b ił kam ienice do 
szczętu, mimo onergiezoej akoji klikę oddziałów  
straży pożarnej, któro z pow odu braku w ooy  nie 
m og ły  skutecznie w alczyć x (tomem. A kcja  stra,źv 
pożarnej trwała ok o ło  półtorej g n d ;in y . Pois.i wy 
wolał panikę na całoj ulicy. Ab-stkańey są.sied- 
r.icli dom ów poczęli wynosi, ca gw ałt aprzęty i 
cale mienie sw oje na ulicę, Z obaw y przed, rzezi­
mieszkami kiorsy  w ykorzystać oy  rnugL pop ioc  
w zm ocniono silnie straże poiicy jne. D c tej obwili 
nie stw ierdzono, czy w gruzach spal on j  ch dom ów  
nie zginął kto z uneeskap.cow.
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■Dzlat ek on om iczn y
0iariu?2 eJkonsmicsny

—  0 nacycle większości akeyi Banku Bu
ĆOWlaBogO w pańsLme uoiegają się z jednej etro 
ny Tow. budouy hotel „H elvetia ‘‘ , a z drugiej 
D yrescja ubezpieczeń wzajemnych w ) orozniiiie.nu 
z Powszech ym Związkiem lokatorów i sublokatorów 
oraz ze Związkiem współdzielni budowlanych.

—  „Złoty" nie zaś jak mylnie podawano 
„Z ioty polski* jest polcką jednostką monetarną.

—  Dla wymiaru podatku dochodowego usta­
loną została obecnie dodatkowo przeciętna w aitość 
franka-złotego dla tych przedsiębiorstw, które kon 
czą swoje okresy operacyjne w innych terminach, 
jak 31 marca, 30  czerwca, 30  września i 31 gru­
dnia.

—  Prace nad rew izją ta ty fy  celnej przez 
specjalną komisję m nisterstwa przem. i handlu 
zostały ukończone. Memorjaly aą przekazane komi­
tetowi celnemu, który wygotuje projekt ostateczny 
rewizji taryf i prześle go do zatwierdzenia przez 
komitet ekonomiczny Rady mi listróyy.

—  Oddział P. K. 0. w  Kato icach ma być 
zwinięty ze względu na stabą działalność jaką ten 
oddział dotychczas rozwijał.

—  Rozporządzenie w  s t r a w ie  zniżki ta r y f  
KOle Owych dla prze]azdu grupami zostało podpi­
sane. f

—  Manufaktura bawełniana w Warszawie tau- 
rza, niż w Łodzi —  wobec ogromnego braku go­
tówki n kupców.

—  Kamgarny podrożały o 7 — 8 procent.
—  Miękkie skory warszawskie podrożały 

w związku ze zwyżką cen surowca i chemikaljów. 
Twarde skóry mają również podrożeć o kilka pro­
cent,

—  Wszystkie gatunki żelaza i wyrobów z ż e ­
laza mają tendencję mocną wobec zwyżki cen euro­
pejskich —  z wyjątkiem gwoździ, które potaniały 
z powodu znacznej konkurencji.

—  Bielizna męska w Warszawie podrożała 
wskutek niestosunkowego wzrostu rouocizny.

—  Mąka pszenna w Warszawie kosztuje w 
kwocie 840 .000  mkp. za kg, amerykańska zaś 
940 .000  mkp.

—  Od 31 maja do 10 czerwca odbędą się 
W Budapeszcie tarpi. Goście zagraniczni i wys­
tawcy otrzymają 5 0 %  ulgi przy wir.ach.

—  Eksport węgla polskiego do Ausłrji d o ­
znaje utrudnień także wskutek ciasnoty na stacyjce 
granicznej Zebrzydowice, mającej tylko cztery tory, 
zawalone zawsze pociągami, wobec czego formal­
ności celne trw ają bardzo długo. Należy zaraz roz­
budować stację i ulepszyć sprawność urzędu celnego.

0 równouprawnienie dz efrrc
(rb) W e Francji przez długie dziesiątki lat 

cała prowincja narzekała^ że wszelkie korzyści 
z paiistwa ma tylko Paryż, pozostawiając na­
wet takim siwemu dorodnym siostrom, jak Lyon, 
Boideaux i Marsylja, upośledz/on© stanowisko 
kopciuszków. W ojna zmieniła pud tym wzgię- 
uem -wiele. Rząd centralny zorjcntowal się, źe 
zaniedbywanie pewnych części paiistwa łączy 
eię ze szkodą dia całości, zmienił system postę­
powania w stosunku do prowincji i dzisiaj skar­
gi prowiimcii na upośledzenie są coraz rzadsze.

JakiegOz katakuzmu u nas było potrzepa, by 
peryferja państwa znalazła takiesame uwzglę­
dnienie swoich potrzeb w Warszawie, jakie znaj­
duje obecnie prowincja francuska w Paryżu.

Z licznych przykładów' upośledzenia dalszych 
dzielnic Polski na rzecz b. Kongresówki i wo- 
góle b. zaboru rosyjskiego wybieramy na dziś 
jeden. Oto istnieje tak zwany Centralny zarząd 
wytwórni wojskowych, ukonstytuowany jako 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, ale 
będący „de  facto" przedsiębiorstwem czysto 
państwowem. Instytucja ta ma ogromny za­
kres działania, albowiem buduje cały szereg za- 
*Jiidów 7, zakresu iabiykacji broni i amunicji. 
Zdawałoby się, że w takich pracach powinien 
bezwzględnie brać udział przemysł całego pań­
stwa, a w każdym razie, że powinny tu być sto­
łowane normalne zasady rozdawnictwa dostaw 
publicznych, które nie dozwalają protegowania 
poszczególnych przedsiębiorstw, czy też ośrod­
ków', ale jako naczelną zasadę mają oddawanie

uostaw i lobót tym krajowym przedsiębior­
stwom, których oferty są najkorzystniejsze, to 
jest względnie najtańsze. Tymczasem instytucją 
tą kierują sami byli oficerowie rosyjscy, którzy 
nie mają zmysłu dla takich zasad, jak ta osta­
tnia, lecz, żywiąc zasadniczo większą słabość 
do wszystkiego, co jest lub b fto  w jakimkol­
wiek związku z Rosją, faworyzują przemysł by­
łego zaboru rosyjskiego w sposób nieraz w ic'ce 
nieprawidłowy. Ó ile n. p. okaże się, że eferta 
tumy z Kongresówki jcist droższa, niż oferta 
konkurencji małopolskiej, to w krótkiej drodze 
zawiadamia się o tern firmę z Kongresówk za­
pewniając ją, że jeśli zniży ofertę o tyło a ty­
ło procent, dostawę otrzyma. — Na zażaleń!®,_ 
wniesione w podobnym wypadku, jeden z miai- 
rodajnych dygnitarzy odpowiedział tylko ak­
tem strzelistym: „Przecież ten Kraków jest tak 
dalcko‘%Przypuszczam y, że p. minister -Sikor­
ski, ani szef całego przemysłu wojskowego, p. 
generał Zagórski, nic nie wiedzą o tych proce­
derach, gdyż wątpimy, czy aprobowaliby takie 
nieeuropejskie i nieobywatelskic traktowanie 
całego przemysłu poPkicgo z wyjątkiem tego, 
k tóiy  ma szczęście znajdować się w granicach 
b. zaboru rosyjskiego.

W ogólo należałoby, zdajo się, wglądnąć le­
piej w gors poda ukę Centralnego Zarządu w y­
twórni wojskowych. Między inne Th i n. p. obec­
nie jakaś komisja z łona tej instytucji baw1-: w  
Pafyżu, traktując o kupno turbogeneratorów, 
które vn$ Francji są bezwarunkowo droższe, 
aniżeli n. p, w Czecho-Słowaeji (jeżeli już pomi­
niemy Niemcy). Jeśliby się zakupy ta sic we 
Francji motywowało potrzebą zużycia pożycz­
ki zbrojeniowej, udzielonej Polsce przez Fran­
cję, to, o ile ta pożyczka iw® jest dotąd wyczer­
pana, należałoby raczej użyć j-ej na zakupno ta­
lach przedmiotów, w jakich Francja Imzwzgię- 
dnio celuje, n. p. latawców —  a stosunki w 
pizeanyśle czccho-Słowaicldm są takie, że obec­
nie łatwo byłoby otrzymywać stamtąd niektó­
re maiszyny specjailne, lepsze i tańsze, niż we 
Francji, na bardzo dogodnych warnnkach kre­
dytowych. W  tego rodzaju sprawach sentyment 
nio powinien odgrywać roli, gdy mamy mo­
żność uzyskania korzyści i pod względem ceny 
i pod względem jakości Łowairu.

Tanio nasze jednak byłyby w' dojnym wypad­
ku przeważnie innego zdania, gdyż rozumiają 
znakomicie, żo przyjemniej jest wyjeżdżać na 
zakupy do Paryża, niż do Berna Morawskiego 
Kom olowa, lub choćby i  saiipcj Pragi czeisldcj.

Z targów żywnościowych
W  hurtownym handlu zbożem byl w ubiegłym 

tygodniu zupolny zastój D.iwóz bardzo obfity. —  
Żyta gorszy gatunek 19 5 milj., lepszy 21. Psze­
nica 39, lepsza 41 . W  okolicach Włocławka, Ku­
tna i Kalisza żyto 18, pszenica 37. Młyny pozm ń 
skte~i, bankowe zaproponowały kredyt na 3 m e- 
siądejfeo .dotąd się nie praktykuje. Owies i jęczmień, 
zwłaszcza browarny, bardzo mocne. Mąka pszenna 
miała auży popyt w związku zo świętami. P rzy­
było dużo amerykańskiej „N elson" po 900  do 
910  tysięcy.

Tańsze gatunki herbaty, jak „C ongo", „M or.ing" 
nie miały popytu. Na lepsze, jak „O eylon", popyt 
był nieco większy. Pomiędzy pakowniami herbaty 
w Polsco pauuje wzmożona kohkurencja, która p o ­
lega nie na obn;żauiu cen, lecz na udzielaniu 
kredytu do 4  tygodni. Na ogół jednak obroty były 
shibe.

Kakao miało tendencję znacznie mocniejszą. < 
W pływ a na to zaopatrywanie się w ten towar 
przez pensjonaty letnie, które robią zapasy na 
lato.

Ryżu trzy gatunki staniały, mimo że za grani­
cą tendencja nie była słaba. W ogóle nżywa się 
obecnie w Polsce mało ryżu, dla którego dużą 
konkurencję stanowią krajowe produkty zbożowe 
oraz mąka amerykańska.

Suszone owoce miały słabą tendencję, zwłaszcza 
rodzynki. W yjątek  stanowiły śliwki, które podro­
żały o 5 procent, czyli na 1.900 tysięcy za kilo. 
Poszukiwane były bośniackie i kalifornijskie.

Cukier, jak mówią, ma podrożeć o 3 miljony na

worku loco W arszawa z powodu podwyższenia ta ­
ryfy frachtowej. Popyt na kryształ jest słaby.

Sól miała tendencję znacznie mocniejszą. Dawniej 
z powodu znacznych zapasów, hurtownicy żądali 
340 tysięcy za 1 o, gdy cena oficjalna była 400  
tysię-y aa kilo. Obecnie zapasy się wyczerpały, 
wskutek czego hurtownicy mają podwyższyć ceny 
o i 5 do 20 procent.

Ś'-edz;o by ły  zupełnie bez popytu.
R yby znacznie stan sły, niektóre gatunki o 40 

do 50 proct-nt. W  K rólew cu jest mnóstwo ryb, 
Z I  iemiec też nadeszły znaczne transporty ryb 
solonych. Hurtownicy warszawscy dużo stracili. 
Ceny w burcie były : sandacz 10 milj. za kilo, 
karpia z Budapesztu 9, szczupak 4 — 5, leszcze 
z Królewca 4.

kronika ekoRoii'czna
Z IZ3Y HANDuO -'EJ FRAN3USK0-n0L3KiEJ.

Z Paryża donoszą 16 b. m. W czoraj pod prze­
wodnictwem A n lrze ja  Poniatowskiego odbyło się 
ogólno zebranie Izoy haudlowej francusko-pols-kiej. 
N’ n zebraniu tern byli obecni: poseł Chłapowski 
i attacńó handlowy poselstwa francuskiego w W ar­
szawie Gontont-Biron, który przedstawił sytuację 
i konomiczuą i finansową Polski, dając wyraz po- 
dziwieniu całej Francji dla dzieła sanacji t nansów 
Polski, bęłącego wstępem do prawdziwego odro­
dzenia rolnictwa, przemysłu i handlu. Poseł Chła­
powski wskazał na konieczność rozwinięcia do jak 
najdalej idątych granic stosunków ekonomicznych 
francusko-polskich, a to w celu uzupełnienia 
i skonso' dowania sojuszu politycznego. Zabrał 
również głos radca handlowy poselstwa polskiego 
w Paryżu, Do-eżal, który uał pewne uzupełniające 
wyjaśnienia.

NaDZOR n a d  b a n k a m i. Dnia 16 b. m. w e­
szło w życie rozporządzenio ministra skarbu 
z dnia 8 kwietnia, dotyczące sprawy nadzoru nad 
przedsiębiorstwami, trr.duiącemi się czynnościami 
banltowemi. W  myśl tego rozporządzenia, nadz rowi 
rządowemu podlegają przedsiębiorstwa, trudniące 
się zawodowo czynnościami oankowemi, a w szcze­
gólności domy bankowe i kantory wymiany1, ) anki 
akcyjne, współdzielcie kredytowe, instytucje kredy­
towe, riądzące się własnym statutem, zatwierdzo­
nym przez władze państwa, oraz wszystkie przed­
siębiorstwa, które na zasadzie zezwolenia rządo­
wego są uprawnione do wykonywania chociażby 
tylko niektórych czynnsSci bankowych. Nadzór bę­
dzie wykonywany bądź perjodycznie, lub w wy­
padkach nadzwyczajnych przez urzędnika min. 
skarbu, zaopatrzonego w stolą, lub Specjalnie w y­
stawioną legitymację. Legitymacja upoważniać bę- 
‘az.e danego urzędnika do kontroli wszystk.ch ksiąg 
koiespon-h-ncyj, kas, depozytów i t. p.

(b) ILE JUZ WPtAC0N3 NA KAPITAŁ BANtfU
PGLS ślEGu ?  Z pośród zapisanych akcyj opłacono 
całkowicie 4 5 1 .78 8  sztuk, zaś 548 .212  sztuk 
częściowo, narazie eonajmniej ■ w 4 0 % , zgodnie 
z warunnam, z dnia 17 marca b. r.

Na poczet zapisów wpłacono: 
walutami
złotem przez akcj marjuszów 
złotem przez ministerjuin skarbu

razem 68 96 7 .120 '75  
czy i i wniesiono razem przeszło G S %  kapitału 
akcyjnego, a zatem warunek art. 92 statutu, aby 
przed rozpoczęciem czynności eonajmniej połowa 
kapitału zakładowego zostaia wpłacona do P. K, K. P., 
jest zachowany.

3 1 — 36, pszenna 6 5 %  łącznie z workiem 6 2 — 65, 
ospa żytnia 13 '5 , pszenna 14, rzepak 1 4 — 16, 
wyka 1 5 — 17, ziemniaki jadalne 5 '4 — 6, fabryczne 
4r5— 4'8, grobh polny 2 0 — 26, Y id oria  5 0 — 60, 
seradela 1 4 — 16, tatarka 2 6 — 30, mbin niebieski 
11— 13, żółty 1 2 — 16, koniczyna czerwona 120— 
230, biała 2 0 0 — 300, słoma żytnia Rżną 2 2 5,
prasowana 4  6— 5 ‘2, siano luźne o —  5 u, praso 
wane 9 ’5 — 10'5.

Warszawa. Za IGO kg. w milj. mkp. franco st. 
zakład.: Pszenica 40, żyto 22 5, owies 22, jęcz ­
mień 25, rzepak 65, otręby pszenne 15, żytrio 14, 
makuchy lniane 35, rzepakowe 27, franko W ar­
szawa: słoma 9, siano łąkowe 1 4 — 25, koniczy­
nowe 28, ziemniaki 1 0 — 14. Za 1 ag. w tys. mkp. 
franko Warszawa: Mąka pszenna 7 0 %  500, 5 0 %  
800, żytnia 7 0 %  400 , 5 0 %  500

BYDŁO.
Pozaan . w  milj. mkp.: Bydło rogate I  gat. 

16 6— 168, II  1 3 6 — 140, III  9 0 — 100, cielęta 
1 gat. 116 — 150, H  1 2 9 — 130, III 1 0 0 — 106, 
nierogacizna I gat. 1 9 0 — 192, II  1 7 8 — 180, IIŁ 
1 6 0 — 162, owce I gat. 110, IL 96, t 'ęJzono wo- 
łuw 30, stadników 87, jałówek i krów 160, owiec 
119; cieląt 621, świń 1061 .

KONIE.
Kraków. Za parę w miljardach mkp.: konie 

luksusowe 3, robocze 2, robocze lepsze (perszerony) 
3, roboc>.e chłopskie 1. Na ryazu i z u p e > n y  
za=tój.

MrćTALE f7 L V . h =.t n e .
W ąrszaw a. W  wolnym obrocie płacono z? ru>la 

złotego 4 ,780 .000 , srebrnego i .200 .t-00, bilon 
1,420.000, gram złota 6,200.000, irebra 205 000, 
platyn, 31 ,000 .000

AA FTA k F 3Z E T W 0R Y
B orys ła w , Cena ropy ustaliła się na 180 do­

larów za pojedyncze wdgony, płatne go^-wł-ą, do 
185 d J. płatne pmekazami aa K. K. P. za 
part.ib 4'*, 50 wagonowe.

„  złotych 
43 .549 .619 -10  

1,593.501-65 
17 .924 .000 -—

Ceny towarów
z dnia t6 kwietnia

SKÓRY.
WilnO. Y  tys. mkp.: surowiec lekki 42 .000  za 

pud, ciężki 44 .000 , podeszwy lekkie 10 .000  za kg, 
średnie 8.000, ciężkie 9.000, 
za stopę k\v., II gat o 10%
8.500 za skórkę cielęcą.

ZIEMIOPŁODY.
L w ów . Notowano w milj. mkp.: pszenica 3 6 — 39, 

źytn małopolskie (66/ 68) 2 2 -5 — 2 4 ; (6 5 /6 6 ) 2 0 —  
20 5, jęczmień małopolski brow. 2 2 — 24, przemia­
łowy 1 8 — 119, owies (4 4 /1 5 ) 20  — 22'5.

Poznań. \Y milj. mkp.: żyto 1 9 — 21, pszenica 
3 3 — 37, jęczmień 20, browarowy 2 3 — 25, owies 
19 5 — 21, mąka żytnia 7 0 %  łącznie z workiem

chroni 1 gat. 2 .600  
taniej, surowy chrom

i

Z wędrówki po krakowsKich khacti
T.

W szystko za pieniądze z Janningseni i Taniec l "  
ta i :ę tlzy  Z W ernerem  Kraussem: K ino , 7  t.r- 
szawa“ . —  "tajemnica b.alej twarzy, F i1';h iK a k a  
i Dom CiMn. K ino , C boą.haT —  Ro**ans Królew­
ski, Trucizna bolszewizm u, Raj S ią k a n e g o  i Oskar­
żam cię. K obieto:: K ino „N ow ości '1. —  Zakazana 
miłość i G robow iec królow ej Nilu: K ino „S ztu ­
ka". —  Dzieje pięknej Beduinki: K ino ,

W id clism y bezpośrednio po sahio Owa pow o­
jenne filmy -n bm ieck ie , okrzyc-zane w Niemczech, 
jako arcydzieła ac/yry społecznej. Są to : „T aniec 
złota i nędzy" i „ W.s/ pifłuo za pieniądze". Pierw­
szy- z nich nic posiada w alorów  naw et m oralizator­
skich, dając jedynie pole do popisu Vw -,T --wi 
Kraussowi. Drugo ma może silę i m oc p rze k o n y ra ­
jącą, ale tsż brakuje mu w icie, by nazw ać { a iw-- 
żna było arcydziełem , interesujące n lję d a  w y :« i-  
g ow e i przepyszna, w ypracow ana do najdrobniej­
szych szczegółów  g-ra J a n n i n g s a ,  są jego 
atrakcją. N iem cy, podobnie, jak cały  stary świat, 
przeżyw-ają obecnie pewien okres zastoju i mar­
tw oty  pomysłów'. Ozy kryzys ten przezw yciężą 
i stw-orzą jeszcze w przyszłości coś w ielkiego, te- 
g'o dziś pow iedzieć się nio da. Są pewme oznaki, że 
renesans sztuki film owej europejskiej w yjdzie nie 
z Niemiec, ale najpraw dopodobniej z m oc#].

„T ajem nica białej tw arzy" opowdada nam w ba­
nalny- sposób o dosyć pospolitem  zdarzeniu Młoda 
Chinka, w- rzeczyw istości Europejka (jakże zuży-- 
tv pom yci!) garuie się ku kulturze euiopejskiej 
i zamiast w yjść za mąż za bogatego Chińczyka, 
Yottga, obdarza sw oią  m iłością p i-y sto jn ego  Am e­
rykanina. Reżyserja jest nłeprzy-zwoicie stereoty­
pow a, aktorzy poza K o n s t a n c j ą  S a l  m a  d- 
g e, grają czasem  poprawnie, czasem  mniej, niż 
poprawnie. 5.8 jakaś słynna arty-stka ma sw oje 
lepsze i gorsze film y, to je j nic nie ubliża i jest 
rzeczą ztij>elme r a c  alną. N k sa iora ln e  są jednali 
w tym w-ypadku *  .'/ -w yty j ewuej części prasy 
wars-zawiikiej j  n icst-%  krakow skiej (co  m oże sug- 
gestja!). Jedyną rz -c-fĄ która zasługuje w  tym  fil­
mie na uw-agę, j.-.st rwobodna, pełna w dzięku gra 
K onstancji Talm adge.

„D om  ( ieni“ , film Groffifha z L i l i a n ą  G i s h 
w roli g łów niej, nie przynosi nic n ow ego, ani ory ­
ginalnego. Mimo całego podziw u, jaki mam dla

nich obojga , stwierdzić muszę, że już maro n a jro  
pełniej dość tych  ckliw o-m dłych opow iadań t  nar 
pól, zaoianyeh naftą, i kukurydzą. Zcby  tak możm* 
było teraz u nas widzieć obecną produkcje C rilŁ  
ihai Co to murzą b y ć  za film y! Niestety, sk,-rżani 
jesteśm y sbaie na dwu do trzechletnie w yczek ! 
nie. Opowiadania o wyświetlaniu t; nas tegoiucs* 
a oj produkcji am erykańskiej są jedynie kumbu- 
giem reklam owym . Jeżeli prawdą są słowa W U iao 
na, „ż e  film jest liajlepsztmi zwierciadłem naszego 
iycia.i, to ży-jemy spóźnieni o ca ły  rok, czy dwa, 

pędzącego rytmu łaśm y filmow-ej. Bowiem to. es 
nam e i jo dz^ na tc-m polu Europa, jest jedynie 
kroplą w  morzu g igantycznej produkcji now oge 
świata.

Naj.epszą ilustracją w yżyn, jakie osiąga obecni# 
reżysc.rja am erykafuka, może byó film , ,R o m a «  
króiew ski", Jc&t io  ostatni wyraz psychote-dmlid 
fLimowet!. T ak  fenomena]11 ego trozumienia : od* 
czucia psy-diologji w itka, nie sjiotkalem m ołe  je 
szoze w- żaduyin iary-m filmie ''n eóer-szystk ien i 
zdjęcia są ogrom nie krćrkte i I^ę-lzą jedne za drt>. 
g'icmi z zawrót.tą sz/iikośc-tą Ma to sw ój w pły i 
tiic-ly.KO i.a w.dzii. aie i ną reżysera. Y. rzy fLfoo, 
co menifi uaieżyt«go uras?.dni&n:.\ i zdecydow anej 
litiji, odjm da. jak o niepoiraobuy ou aet. 
jedynie m om enty najbardziej charaktcryatycaue. 
Niema w  -Vin lhlimt ani je i^ e g o  zdjęcia, któreby 
trwało dłużej nonad cztery- sekundy (liczyten- a ze- 
g łiM em  w ręku!). I to jest zdobycz, k tórej enweze- 
u:o ocen .ć m ożem y najlepiej m y, E uropejczycy , 
i^kani nieraz dosłow-uie przez jedną, albo d r ie  
minuty zgryw-aniem się na pierwszy-m planie ja ­
kiejś aktorki. Y związku z tern gra musi byd 
pierwszorzędną, a sceny, że się tak w yrażę, średnio- 
planow e ogranicza się do minimum. A lbo się coś 
tlom aczy w- związku z napisem i w-tedy możnn 
ajiarat nastaw ić „n a  n ieskoń czoność", albo też tło- 
n iaczy się grą aktora i w tedy u żyw ać należy cią­
gle rierw-szego planu. E fekt Jest istotnie zduinie* 
w ający. Nie wiem, czy  wielu w idzów  uśwla.domilc 
sobie tę w łaściw ość reżyserji, dzięki k tórej fum 
ten trzym ał w  napięciu uwagę od pierw szej do 
ostatniej sceny. „R om ans królew sk i" jest transpo- 
T frią  znanej pow ieści pod  tytułem : „W ięzień  

r-.rdy  ''. Awan tumiczo-eg-zoty-cziio-romuntycz-u* 
t eść przyczynia się też w niemałym stopniu do 

filmu. L iczn y  zespół ak lo -sk i w-rau 
z pięloią A l i c e  T e r r y n a  czele gra koncer­
tow o. A  typy  takie, jak  Czerkassow lub inad ofice­
rowie księcia Itlichala —  to maletiltie arcydzieło 
kunsztu aktorskiego. L m jot.

Rozrr.ajtośc'
z a m o r d o w a n i e  f a s z y s t y , z  miasta Como

donoszą, że w  c-koiicy gminy Erba znaleziono stu- 
dra ta^ faszystę, któremu odcięto  g łow ę nożem o- 
grcdniczym . Śledztwo w ykazało, że sprawcą je## 
żt5 l.bni w-ieśniak. W  związku z tem areszt uran* 
siedmiu człon ków  ..Cireolo Lenin".

FILIP D AU D ET POPEŁNIŁ SAM OBÓJSTW O, 
Jak z Paryża donoszą śledztwo w sprawie zagad­
kow ej śmierci Filipa Daudeta zostało po czterech 
miesiącach zakończone. W ykazało ono niewątpli­
wie, że m łody D audet popernił sam obójstw o.

BI3LJGTEKA IWA.4A GROŹNEGO. Archeolog 
Strzelecki, poszuknjący od dłuższego ezasu bibljo- 
tegi Iwana Greźn9go, uważa, jak donosi „Izw estja ", 
za rzecz prawdopodobną, że jest ona zakopana 
gdzieś w Moskwie. Tegosam ego zdania byli w swoim 
czasie uczeni: Zahelin, Sobolewski I prof. Trem 
mer, który w roku l s 9 i  odbył ze Strassbnrga do 
Moskwy podróż, celem odszukania bioijoteki. —  
W szyscy oni wierzą, że bibłjoteka jest ukryta 
w jakimś podziemnym schowku w obrębie Kreml n. 
w roku 19.14 i 1915  udało się Strzeleckiemu od­
kryć tam podziemne groty i krużganki, z których 
niektóre, jak przypuszczają, powstały w epoce ka< 
miennej, a ick przeważna część w czasach później- 
szych Otóż Strzelecki sądzi, że bibijoteka musi 
się znajdować w jednym z tych podziemnych kruż­
ganków.

Yćasazówkę co do istnienia tej bibljoleki dałc 
znalezienie przez prof. Dobielowa w archiwach 
miasta Permu rękopisu, będącego, zdaje się, kata­
logiem bibljoteki Iwana, wyszczególniającym ponad 
S00 kosztownych dzieł. *

Odpowiedzialny redaktor;
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ZDZISŁAWA hfi. TARROWSKkTGO
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niezrów nanej dobroci lik iery i wódki

tylko na naturalnych ziołach i owocach.
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w  K r a k o w is  

iL  ^ariislIonsKa 19 teł. 401
przyjm uje

wszelkie roboty, wcho­
dzące zakres sztuki 

drukarskiej. **>

jłaszcze gumowe, rękaw 
_  skórkowe męskie i dan 
pończochy, skarpetki męskie i 
c ęce. Wifełki wybór koszul męi 
Ceny najniższe.' „Au Bon Ma 
i raków, ul. Tomasza 20, przeć 
Florjańskiej. f

Potrzeba cbłopców 
do rozsprzedsżł dziennika l"

AŁUN UHROMOWf KRYSTAL. 15°/,
natychmiastowa dostawa ze składu. 618
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[Ż ąd a jc ie  w e d i i e  „ N O W E J  R E F O R M Y " !

Najstarszy i największy

MUłtt EJUIK 6 BMEBYCt
zawiaaamia twoich fezaoownyor K.ientów w Polsce, że wypiaoa 
natychmiast w dohi.--.ih "rze.włki d a ich rońzłii w tazdoj 
części Polsm. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 
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